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W /ch od il
rmrtplłti wynos : wo Lwowie r >tae iS tłt. — 

/rncmia 9 — ■rwartsltii 4 tir. 50 et «
cJecięcmie 1 rlr. 50 cŁ

Z Ttneeytką pocztową w Państwie AeotrJeoHe* 
rooacis 22 »lr. — półrocznie 11 tir. — kwsrtni: 
nie 6 dr. 50 ct. — miesięcznie 1 d i . 85 ct.

g przesyłką pocztową za graalOf: do całych Niemioe i 
rocznie 16 talarów 20 erg., bwari&ln.i 4 ta*. 
5 trg.— do Francji i Anglji rocanie 108 /ranków 
Partaj nie 27 franków — do Jielgji, Włoch 
"»wt’carji rocanie 80 fr., kwi rtalcle 20 fr.

Iimer pcjeifficri losztnjc 8 «t

^-nftiłWą J SgrMUAla prtyja..,. we Lwowie: 
fłiórh administracji „Dziennika Poit.uego- pity 
U'on Halickim i Ajencja W. Piątkowskiego 
pi».c katedralny, wo Wledmu. w Hanburga, Frań - 
>n>le s. w Berlinie, w Lipska, sazyitl 
jSłWsieirjs] i Wreoławlu pp. Hasseusteu! 4 Vr- 
elar, w WlednIn F. Lab, R. Hwaei w P«zau- 
DIII Kazimiera keiman biaro anonsów.

u.T«e«ea!j przyjmują się aa opłau 3 ct. od miejsca
irietłśfci jednego wiersaa drobnym drukiem

(petit).
tosty 2 .irrdątiisi mają by  r _jyłi_. f r a n c o  do 

A.dmini“rracjił I>tienmka Ponuuego",—Listy rekla- 
r.^cyjro nie opl jezętowzne nie podlegają opłacie

oiiusiTfStAT Eeiatcia me ztrao?

Od Wydawnictwa.
Przedpłata na D z i e n n i k ,  JPofolE# wynosi:

na prowincji z przesyłką pocztową.:
bez dodatku z dodatkiem

pism  I>zierzk ow sk iego
całorocznie 22 złr. —  ct. . . 32 złr. —  ct.
półrocznie 11 „ — „ . 1® » >»
kwartalnie 5 „ 50 „ . . 8 „ „
miesięcznie 1 „ 85 „ . . 2 „ 75 „

we Lwowie bez przesyłki pocztowej:
bea dodatku * dodatkiem

pism Dslerskowskleg"
całorocznie 18 złr —  ct. . . 28 złr ct.
półrocznie 9 „ —  „ . . 11 „ ,,
kwartalnie 4 „ 50 „ . • 7 » »
miesięcznie 1 „ 50 „ . • 2 „ 40 „

Przedpłatę przyjmuje się t j l t o  od 1. i 15. M e p  miesiąca
Nowi prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie 

początek powieści T. T. J eż a  p t . :
Starodubow ska sp raw a ,

prosimy o ścisłe trzymanie się cen powyżej wy­
szczególnionych, dla uniknienia nieporozumień i 
uciążliwej korespondencji.

JL«rAvw 7. stycznia 
Cieszy nas bardzo pewien zwrot w zacho­

waniu się niektórych przewódzców żydowstwa 
w naszym kraju. Niedawno podług innego dzien­
nika donosiliśmy, że istniejące we Lwowie sto­
warzyszenie Szomer Izrael, wykluczyło ze swo­
jego grona lichwiarzy. Tak wprawdzie nie jest. 
ale uchwały, powzięte przez to stowarzyszenie 
na posiedzeniu dnia 19. grudnia dążą do tego. 
Było tam obecnych około 80 członków i wy­
dział wystąpił z wnioskiem do uchwały nastę­
pującej osnowy: . ,

„Branie przy pożyczkach procentów które 
sa n iestosunkowo wysokie w porównaniu z war­
tością pieniędzy, i przyrzekane hrwają tyko w 
sKutek potrzeby dłużnika lub w skuteK jego nie- 
doświadczoności, jest nietyko w najwyższym 
stopniu niemoralne, ale także dla dobra i inte­
resów żydowstwa galicyjskiego szkodliwą rzeczą. 
W skutek tego do §. 22. statutów towarzystwa,

Tiiemnra.lnfl £y_
cie prowadzącego, dodSje' mtę &Lj*wnfeaft> -i •a 
cy członkowie, kiórzyby wbrew tej po^-tty re­
zolucji działali, będą z towarzystwa wyklu-

CZeiUJednocześnie zaproponował wydział, aby 
Towarzystwo wyznaczyło nagrodę 10 _ dukatów 
w złocie za napisanie najlepszego dzieła o li­
chwie, o szKodliwości jej i o sposobach tłumie­
nia jej.

Wnioski te po dłuższej dyskusji przyjęto 
prawie jednogłośnie z dodatkiem, że mają byó 
rozesłane do wszystkich przełożeństw gmin ży­
dowskich tudzież do rabinów.

Pomiędzy rabinami jest bardzo wielu ludzi,

odznaczających się prawością charakteru Z dru­
giej strony wiemy, jak wielki wpływ rabini wy­
wierają na swoich współwyznawców. Jesteśmy 
pewni, że gdyby rabini z należytą gorliwością 
zajęli się propagandą w myśl tych samych ksiąg 
świętych, które zarazem są świętem] także dla 
chrześejan, to dałoby się zrobić bardzo wiele 
dla sparaliżowania klęsk ekonomicznych.

Odzywamy się tedy ponownie do rabinów 
na prowincji, aby korzystali ze swojego wpły­
wu w jak najobszerniejszej mierze, zwłaszcza 
Ze idzie im obecnie w pomoc dzienniczek wy­
dawany obecnie od kilku miesięcy we,Lwów-e 
przez p. Katana Samuelego czcionkami hebraj- 
skiemi, popularnie redagowany, Powstął on, ak 
donosiliśmy z poczucia rzetelnej naprawy złogo, 
zostaje pod auspicjami człowieka dobrej woli, i 
zapełnia miejsce wydawanego tu dawniej nie­
przychylnego krajowi organu Zajiing, który 
czerpał nawet z funduszu subwencyjnego wie­
deńskiego, aby siać burzę w Galicji, ^utrzy­
mywać rozdrażnienie. Redaktor tego piśmid."a 
wyniósł się do Wiednia, i zaniechał dalszego 
wydawnictwa.

Nareszcie wypada nam wspomnieć o okól 
niku krajowej Rady szkolnej do przełożeństw 
żydowskich, przypominającym, aby młodzież, 
zostajaca w wieku obov .azująeym, uczęszczała 
do szkół publicznych, gdzie jednocześnie zarzą­
dzono uwzględnienie jej co do nauki religji, do­
tychczas mocno zaniedbanej Przełożeństwa gmin 
żydowskich otrzjmały zlecenie, przedłożyć wy­
kazy młodzieży, obowiązane; do szkół publi­
cznych, aby można kontrolować, ile młodzieży z 
winy rodziców zaniedbuje frekwencję szkolna 
uczęszczając do tych nor demoralizacji, które sie 
nazywają chaj derami.

Od wychowania młodzieży wszystko zawi­
sło; na wychowanie należy zwrócić całą wagę 
reformy z największą energją, a starostowie po­
winni sobie za pierwszy obowiązek powołania 
swego wziąć wykonanie zeszłorocznych przepi­
sów o chąideraoh.

Proces Offenheima.
®ta**nk*M»i«L, p o d a n ą # » n> *tędn\, d o ł ą c z o ­

ne aą motyw* bardzo intereaniąee. Jat koi wiek ceyaeŁ- 1 
nikom naszym ■ artykułów dzienni] t w r. 1872 pisa­
nych wssystko prawie jest im n ,, powtarzamy tu te 
wyłuszczenia dla kompletu; prokurator opowiada:

Wiktor Offenheim, wyniesiony później do stanu 
szlacheckiego, wstąpił w r. 1843 jako praktykant ów­
czesnej kameralnej nadwornej Izby obrachunkowej, 
do służby państwowej. W  r. 1854 został on mianowa­
ny nadwornym koncepistą przy ministerstwie handlu, 
i zwrócił szczególniejszą swą uwagą na powstającą 
wówczas kolei Karola Ludwika; po dłuższym urlopie 
wystąpił on w r. 1856 z służby państwowej i pr«yiąt 
służbę u tego Towarzybtwa w charakterze za,8.yP°^ 
jeneralnego sekretarza; a rozpoczął swą czyn lo 
swym wujem, jeneralnyni sekretarzem Herzem lzma 
łym przed rokiem).

Towarzystwo kolei Karola Ludwika miało prawo 
pierwszeństwa do budowy linji ze Lwowa we wscho­
dnim k'orunku. Rozpoczęło ono przedwstępne roboty 
około budowy kolei ze Lwowa do Czerniowiec, a mia­
nowicie wypracował inżynier Władysław Zapałowicz 
projekt trasy. Wówczas połączyło się dwóch człon­
ków Rady zawiadowczej kolei Karola Ludwika, a 
mianowicie ks. Leon Sapieha i Włodzimierz hr. Bor­
kowski z zastępcą jeneraluego sekretarza Offenhei- 
mem, i starali się usilnie o to, ażeoy projektowaną 
kole! ze Lwowa do Czerniowiec budowało samoistne 
przed sięhiorst wo.

Za 120.000 złr. odstąpiła kolej Karola Ludwika 
swe prawo pierwszeństwa, tudzież wypracowane przez 
Zafałowieza proiekta tiasy nowo powstająoemn kon- 
sorejnm. List He^za do Offenheima z dnia 13. maja 
1864 r. i ta okoliczność, że powyższa kwota 120.000 
zł. przeszła na prywatną własność Herza, wskakują 
dostatecznie, że w tych sprawach grały iuteresa pry­
watne główną rolę.

Celem przeprowadzenia zamierzonego przedsię­
biorstw*. udał się Offenheim do Anglii, ażeby tam w 
imien:u ks. Sapiehy i hr. Borkowskiego traktować z 
angielskimi przedsiębiorcami o kapitały. Równocześnie 
raczył Naj. Pan najwyższem postanowieniem z dnia 
11. stycznia 1864 udzielić ks. Leonowi Sapieżef hr. 
W. Borkowskiemu, następnie pp. W. R. Drakę, J. 
M. Rate i późniejszemu przedsiębiorcy budowy, T o­
maszowi Brassey’owi koncesję na budowę i puszczenie 
w ruch kolei Lwowsko • Czermowieckie,. VV g. 15. 
gwarantowano Towarzystwu roozny duchód czysty w 
wysokości 1,500.000 złr. w srebrze; gd.^by czysty do­
chód nie wynos;ł tyle, miało państwo dopłacić braku­
jącą kwotę.

RoKowania w Anglji postępowały szybko. Utwo­
rzyło się Towarzystwo akcyjue p. n. „Lemberg-Czer- 
nowitz Railway Company. Limited," a należeli do nie­
go ,'p. Daleynevle R. Ward, T. Bruce. L. Grenelle, 
GK C, Seyner, S. Beaumonmt i J. A. /le jan dre —  i 
■awarło s koncesjonarju3zem Tomaszem Brassey om 
kontrakt, mocą któregc obowiązał się Brassey wyku­
pić grunta, wykonać budowy ziemne, wystawić potrze­
bne budynki, dostarczyć wozów i lokomotyw i przez 
trzy pierwsze miesiące po puszczenia tej kolei w ruch 
dostarczać wszelkich potrzeb do ruchu. Natomiast o- 
bowiszało się Towarzystwo wypłacić Brassey’owi
24,500.000 za budowę, tudzież wypłacić mu w chwili 
podpisaiia kontraktu kwotę 1,900.000 zł. Z cbwot na­
leżących się Brassey'owi za wykończone oartje miał 
być o dciągaay 10 proc. na kaucję, a ta miała mu być 
oddaną dopiero w rok po wykończenia budowy. Na 
sprawienie parka wozów i lokomotyw wyznaczono w 
kontrakcie kwotę 3.630.000 zł., Towarzystwo zastrze­
gło sobie jednak prawo dostarczania tych przedmio­
tów na własny rachunek, w tym atoli wypadku miało 
B tj,8sey’owi zapłacić 10 proc. od sumy preliminowa­
n y , *f. 808.000 i *.

Kontrakt powyAaąjr zawarto w Anglji; rozchodziło 
aką włyr o pozyskanie austriackich konoesionarinszów 
dla tych planów. J J

Dnia 18. kwietuia 1864 r. zwołano pierwsze ge­
neralne zgromadzenie. Offsuheima mianowano jeneral- 
nym dyrektorem towarzystwa z płacą roczną 15.000 
złr. (wkrótce podwyższono mu płacę ua 34.000 złr.) 
Na tern posiedzeniu przedstawił Offcuheim, że angiel­
skie towarzystwo Company Limited ma się przekształ­
cić w towarzystwo austrjackie i że należy zatwierdzić 
kontrakt sporządzony pomiędzy tern towarzystwem a 
Brassey’em w Anglji. Na posiedzeniu w dniu 29. ma­
ja 1864 r. urgował ca tę sprawę i dodał, że należy 
ten kontrakt zatwierdzić tylko dlatego, ażeby przez 
sporządzenie nowego kontraktn nie przysparzać Bras

sey W i kosztów na stemple. Na posiedzeniu w dniu 
3. czerwca 1864 r. oznajmił Offenheim, że firma to­
warzystwa została w sądzie zaprotokołowaną , że prze­
to uważać należy towarzystwo za uh onstytuo wane; 
wniósł po raz trz3et, ażeby zgromadzenie zatwierdziło 
kontrakt z I^rassey’em , jako bardzo korzystny. Rada 
zawiadowoza zatwierdził* kontiakt i upoważniła Of- 
fenheima do wszelkich daiszych czynności w rozpo­
częciu budowy.

Na pierwszem jeneralnem zgromi dzeniu akcjo- 
na ‘juszów w d. 30. maja 1865 r. nic nie wspominał 
Offenheim o szczegółach powyższego kontraktu.

D. 25. maja 1664 r. zatwierdziło państwowe mi­
nisterstwo statnta; fuudnsz towarzystwa miał wynosić
12.500.000 złr. w akc ach po 200 złr. w. a. i towa­
rzystwo miało prawo puścić w obieg obligacje pier­
wszeństwa w wysokość. 12,000.000 złr. w srebrze 
Według statutów byli pierwszymi austriackimi człon- 
kam rhdy zawiidowezoj Dp. ks. .Leon S a p i e h a ,  ks. 
Karol J a b ł o n o w s k i ,  hr. B o r k o w s k i ,  Karol 
K l e i n ,  dr. G ł i s k r a ,  br. P e t r i n o ,  T c h ó r z n i -  
c k i  i P i e t r u s k i .

Rada zawiadowoza poleciła Offenheimowi ścisły 
nadzór nad wykonaniom budowy. Tymczasem, za­
miast) nadzorować przedsiębiorcę, wykonywał Offen­
heim osobiście wszystk*0 czynności, należąue do Bras- 
sey’a. I tak zajął się przedewszystkiem wyfcupnem 
gruntów pod budowę w ten sposób, iż polecił awnnuu 
podwładnemu urzędnikowi, pod osobistem kieiowni- 
c^wem, zakupywać grunta, pobierał na rachunek Bras­
sey ’a wyznaczone na ten cel kwoty i wypłacał wła­
ścicielom umówione sumy. Zeenali to świadkowie: 
J. Starzewski, Jan Leontowicz, Rudolf Himmel, Otto 
Franik dr. O-iskra, br. Petrino, ks. Sapieha, Tchó-z- 
nicki, Liskowetz i przyznał to sam Offeuheim. W  jaki 
sposób się to działo wyjaśnimy później. Następnie 
objął OlIsnEeim obowiązek oiążąey na J3ressey’u, eo 
do dostawy pa “L a wozów i lokomotyw dia linji Lwów- 
Czerniowce.

Na posiedzeui n zady zawiaaowczej w d. 25. kwie­
tnia 1865 nchv.aliła Rada zawiadowoza na wniosek 
Offenheima objąć wykonanie wszystkich budynków w 
wia»ny zarząd a Brassey’ .i wynagrodzić 10 pret. zy­
skiem należącym mu się jako przedsiębiorcy.

Na posiedzeniu w d. 1. czerwca 1865 postawił 
Offenheim wniosek, ażeby towarzystwo objęło w wła­
sny sa:ząd tskze i dostawę parku wozów i lokomo­
tyw a Brasseyori dało odstępnego 363.000 zł. Wnio- 
sek ten przyjęto.

Na posiedzeniach w d. 29. sierpnia 1865 i 23. 
września 1865 r. omaw.ano dalej tę uwestję i upowa­
żniono Offenheima do zakupua parka wozów i loko­
motyw zs 1.806.760 zł. D. 23. październik* 1865 o- 
znajmił Offenheim, że zawarł już umowy z oferentami 
i że na korzyść towarzystwa wytargował z kwoty pre­
liminowanej 15.386 zł. Następnie, zamiast kontrolo- 
wwć-Brascfwa, obią Offenheim bet wjBijzy i upową- 
żaiewi* Rady aawiadoweaej dostawę progów dla kelai 
Lwowsko - Czemiowieokicj. Zeanają to świadkowie* 
dr. G i s k r a  iłs. J a b ł o n o w s k i ,  ks. S a p i e h a ,  
T ohóri ,  n o k i  i B o r k o w s k i .

Offenheim nie przeczy temu. W liście z 8. paździer­
nika 186i pisze Braosey do Offenheima, że Dyioby da­
leko lepiej, gdyby Offenhdim sam dostarczał pionów; 
w skutek tego listu wystosował Offenheim do swych 
podwładnych Herza i Ziffra pod datą Odessa 12. paź- 
dzierniKu 1864 nakaz ażeby natychmiast zamówił' pc 
t a r i c h  c e n a c h  360,(XX) sztuk progów i umowy 
na dostawę przedłożyli mu do zatwierdzenia. Do tego 
ostatniego ustępu przywiązywał Offenheim szczególną 
wagę, kilkakrotnie bowiem ponawiał swój nakaa , aż 
w końcu wywołał nieporozumienia. Ostatecznie stanęło

W i t  S t w o s z .
Dramai w 5du aktach z faktów dziejowych —  napisał 

Wincenty Rapacki.

Wyczekiwanie wprawia zwykle umysły w; Btan 
nienaturalny: osobie oczekującej kogoś z upragnieniem 
każde skrzypnięcie drzwi wydaje się znakiem przyj­
ścia oczekiwanego, każdy wchodzący wydaje się na 
pierwszy rzut oka tym. którego oczekuje. Stan ten 
eżeli trw a długo, może w Ł^ńcu nawet wj wołać ha­

lucynacje. Tą osobą wyczekującą jest piśmiennicza 
polska publiczność —  oczekiwanym zaś dramaturg, 
mUjący stworzyć dramat narodowy, któri go, wyznaj­
my otwarcie, dotychczas nie posiadamy. Mieliśmy kil­
ku Janów „prostujących ścieżki pańskiD“ —  ale Me­
sjasza mim'- wielu znaków na ziemi i niebie obserwo­
wanych i notewanj ch skrzętnie przez naszych litera­
ckich astrologów— oczekiwaliśmy napróżno Kilkakro­
tnie zapowiadano nam jego zjawienie, kilkakrotnie 
usiłowano nawet wmówić w publiczność, że jo już 
posiadamy, okazało się jednak z tego tylko tyle, że 
już minął caas, kiedy arystarchowie literaccy mogli 
pasować ulubione sobie indywidua na wielkich ludzi, 
tak jak dawniej królowie rozbójników feodalnych na 
rycerzy. Przed kilku miesiącami cała praaa warsza­
wska zagrzmiała wielką nowiną: p. Wincenty Rapa­
cki napisał dramat pięcioaktowy p. t. „W it Stwosz", 
który jest tom arcydziełem dramatyoznem , tak długo 
oczekiwanem. W  najpoważniejszych czasopismach war- 
ssawsEich znacbodziły się wzmianki o entuzjastycz­
nych pochwałach, któremi dramat p. Rapackiego zua 
wcy obsypywali. Jakkolwiek wzięliśmy na uwagę, że 
długie wyczekiwanie, jak to na początku powiedzieli­
śmy, zrodzić może gorączkę zapatrywań —  jounuzgo- 
dne pochwalne wzmianki ^ dziunnilach warszawsaich 
kazały umilknąć niedowierzania. Z upragnieniem o- 
czekiwaiismy nkazania uę „Wita Stwosza" w drutu—  
i oto zaspokojone uasze pragnienie: mimy przed sobą 
drutowany egzemplarz rozsławionego dramatu. .Prze­
czytaliśmy uważnie kilkakrotnie cały utwór od deski 
do deoki i mamy już o nim wyrobione zdanie, któ 
ren* pospieszamy aię podz>«lić z 3zanownynu czytel- 
pikami.

Zacznijmy od podania treści „Wna Stwosza", co 
nam ».sę zdaje koniecznem raz dla uzasadnienia sądu 
o sztuce, a powtćre, poniewa': dotychczas u nas bar­
dzo mało egzemplarzy tego drs.matu znajduje się mię­
dzy publicznością. Wit Stwosz, słynny nasz snycerz 
* 16. wieku, ęo ozdobieniu kościoła P. Marji w Kra­
kowie en dnami rzeźbami, przeniósł się z jedyną córką

na stałe mieszkanie do Noryrubergi. Sława jef? 7 
skała mu chlubne przyjęcie w tern mieście, .  . 0
przez czas swojego pobytu ozdobił znakomito®1 ®10 
łami sztuki, ale zarazem wznieciła zawiść w wsp za 
wodnikach, którzy ra wszelką cenę starali si' D
bić. Na ich czele stoi cechinistrz norymberskie sny 
cerzy —  Steinbauer. Stwosz znając wyższość 
talentu nie zważał na mocne podstępy swych ni0P 
jaciół, usunął się od świata i w zaciszy om*® 
pracy z towarzyszem swoim niejakim bratem A -  ̂
tem, który razem z mon p rzy t /ł * Polski do syn  
nej z swoich wyrobów Norymberg!. Ten brat Al r
snycerz niepospolitych zdolności a przytem tak - 
mny, że na żadnem dziele nit kładł swego mouogra 
ma, przyjaciel serdeczny Stwosza, a do tego id®a 7 
kochanek Stwoszowej córki, Beaty, wraz z nią 8"a . 
wią otoczenie Stwosza. Wystaicza mc ono zupełnie- 
ma przyjaciela, ma kochającą córkę, jest człowiek® 
majętnym, któremu ua niczem nie zbywa, j e®j zaa" 
nyno., cenionym, sławnym —  słowem szczęśliwy™* 
W takiej sytuacji widzimy Stwosza w pierwszym akcie 
dramatu p. Rapackiego. W  ekspozycji kreśli na® 
tor stosunek miłośny Albrechta do Beaty i natych­
miast zadzierżga węzeł dramatu, każąc Stwoszowi po­
życzyć na nieczytelny skrypt, niejakiemu BanneroW - 
człowiekowi n* jgorszęi reputacji, cały swój majątek. 
Albrecht i Beata i '8t. zeg&ią g0 przed Banneri m, Stv. o»» 
jednak ich nie słucha. Następnie zapoznajemy z 
przeciwnikami Stwosza, Steinbanerom i Tuchen®/ 
którzy przychodzą do wielkiego mistrza, aby w wła­
snym domu obrazić jego ambicję, jako artysty. Żąda­
ją  mianowicie, aby najnowsze swoje dzieło zamówione 
przez radę miasta Norymbergi, zmienił w ten sposób, 
jak oni żądają. Wit z oburzeniem odrzuca tę propc- 
zycię i zaprzecza Steiubanerowi' znawstwa sztuki. 
Wtedy tylko, powiodą, zmienię moje dzieło, jeżeli ró­
wni mi mist"ze uznają tego potrzebę —  wam zaś od- 
JOawiam pod ty® względem kompetencji —  

chcecie zLurzyć —  zburzę,
Ale poprawić swej pracy nie mogę.

Prz\krą tę alaStwosza scenę przerywuja jego przy 
jaciele, Kohler i ś ischer oznajmujący mu. rychłe od­
wiedziny króla portugalskie go Fme.nuela Wielki :go» 
goszczącego podówczas w Norymberdze, a w ślad !*» 
n;*ni ukazuje się sam k ról, który nadzwyczaj pochle­
bnie wyraża się o talencie Stwosza, ogląda jego pra­
ce, kupuje niektóre, a odchodząc zaprasza go w od­
wiedziny do Lizbony. Steinbauer słysząc o zaszczycie, 
jaki ma spotkać Stwosz**, odchodzi gniewny z Tuche- 
rem. Beata tęskn:ąoa ciągle za Krakowem, mimo sła­
wy jaka w .ej chwili spotkała Stwosza, powodując się 
niewieściem przeczuciem, wraz z Albrechtem radzi oj- 
ou, aby opuścił Niemcy, gdzi, ma tylu nieprzyjaciół,

i DkzeniÓBł sie napow*ót (lo Polaki, Stwosz jednak za- 
slepijny chwiiojwem powodzeniem odrzuca tę radę. W  
te c wili zjawia się w domu Slwoszowym siwobroJy 
ociemniały starzec, i żąda z mistrzem rozmowy sam 
na sam, a po oddaleniu się domowników, opowiada 

woszowi swoją historję. Był on zegarmistrzem i u- 
s “ Wił w Norymberdze na wieży ratuszowej bardzo 
sEomplikowany zegar, prawdziwe arcydzieło, nad któ 
rem długie la.a w znoju i biedzie piacował. Rodzinne 
miasto obsypało go d-brodziejstwan i —  następnie je ­
dnak oka7 ało iię w -j^dem  niego potwornie niewdzię- 
c z d  >m, Gdy sława jogo rozeszła się po całym, świecie, 
i wszystkie najznakomitsze miasta słały do niego li- 

tekimi samym;' ze§ arami ozdobił, a on tym 
prośbom nie chciał i nie mógł się opierać, natenc.cus 
zazdrośni współobywatele jego, aby nulemożliwić mn 
wykonanie arcydzieła gdzieindziej, kazali go pochwy­
cić i kat wyałuł mu oozy. Adam (tak się nazy«tal 
starzec) zemścił się z*, to na swom rodzinnea miaście 
—  został żebrakiem, błąkał się po Niemczech, a po­
wróciwszy w nocy uiopoznacy do Norymbergi, wszedł 
na wieżę, na której znajdował się jogo misterny zegar 
i pocisnąwszy ręką złamał najgłówniejsze sprężyny. 
Zegar stanął—  i do tego czasu nikt go naprawić nie 
potrafił *). Długie lata minęły od tego zdarzenia — 
AdiU pad nazwiskiem Seo&lda pozostał w Norymber­
dze jako żebrak I dopiero teraz dowiedz.awszy się, że 
Stwosz ma tak samo zawziętych nieprzyjaciół, jak i 
on niegdyś, przyohodzi do niogo, opowiada mn swe 
losy a w końca wyjmuje małe pudbłko, zawierające 
model sztucznego zegara i ofiarule go Stwoszowi, aby 
uwiecznił iego dzieło, stawia jednak warunek —

Lecz to mi przyrzec musisz u-oczyścio 
Ze Norymbergę opuścisz niezwłocznie 
I w kraju Franków moją myśi uwiecznisz. 
Tam lud jest dobr^ — tu wrogi nam zawsze 
Pokąd gołębie serca mieć będziemy.

Stwosz p-zyrzeka —  i na tern końcsy się akt 
pierwszy.

W  akcie drugim dowiadujemy źe Stwosz zła­
mał przyrzeczenie ij pragnąc zupełnie ngiąć swoich 
nieprzyjaciół, uczynił d*a Norymoergi to , czegu nikt 
dotychczas uczynić nie potrafił: n^o^awił zepsuty ze­
gar Adamowy, Oto wina tragiczna Stwosza. Motłoeb 
podburzony przez przeciwników Stwosza, a szczegól­
niej przez niejakiego Dcichslcra, kronikarza miasta i 
sekretarza Rady miejskiej, który^ w lud wmawia, że 
naprawienie star igo zegara jest ni mniej ni wiecej jak 
tflko dziełem czartowskiem; irotłoch lży słowami 
Stwosza, podczas gdy on wychodzi po ui oczystem na-

*) T«kie same podania posiadamy o zegaracd ratuszowycu
ptagsirim i wrocławskim.

bozeństwie z kościoła. Obrażony mistrz usiłuje z po 
czątku im wytłumaczyć, jak wielkiego dzieła doKonał 
— któż jednak dysputować może z tłumem, u które­
go jedyną logiką joBt brak logiki? — Na swoje wy­
wody otrzymuje Stwosz jako odpowiedź —  obelgi. To 
go obnrza —  z okrzykiem

Czemuż nie mogę tych głazów wydobyć 
Ze ścian kościoła, by zarsuoić nimi 
Ten tłum robactwa 1 —

Opuszcza scenę. Ta mewdzięozność luasi dotknę­
ła do żywego mistraa 1 wywołuje w iego duszy re­
akcję. Siedząc w nocy w swojej pracowni rozmyśla 
nad szczęśliwą, choć niezbyt obfitą * sławę i iłuto 
przeszłością, którą spędził w [Krakowie, a myśl po- 
w-otu do ojczyzny, choć je; nio wyraża, unosi się nnd 
n m. W  tem niby grom uderza weń ni:*nozęicie. 
Nieprzyjaciele jego usiłowali przylepić na drzwiach 
jego domu pamfiet —  Albrecht widząc to i chcąc im 
przeszkodzić wdał nę ■ nimi w bójka, która dla nie­
go skończyła się śmiercią. Zabójstwo jedynego naj­
lepszego druha w rozgoryczone serce Stwosza wlało 
nowy kielich piołunnag( jadu —  znienawidził do re­
szty Niemców i Noryr-.t ergę. To też w akcie 3eim 
myśl opuszczenia Norymbergji i powrotu do ojczyzny

o J ś T 7 Siwr a W BUle " 01 p i e n i e 7Radby opuści znienawidzone miasto w jednej ehwili,
d»vWb e°nania j® ^ !"e? 0 8“ ®iaru brak mr pienię- 

ws®ystkie swoje kapitały powierzył Banuero- 
wi o o rotu, uduje się więc do Bannera, żądając 
• w JŁn powierzonej mn sam}, ten jednak, mocne na- 

rzę zie Steinbanera, nietylko mn jej nie oddaje, ulr 
6f  *W1<?Cei utrzy® “je bezczelnie, że skrypt jogo jesi 
sfałszowany przez Stwosza, na co ofiaruje się złożyć 
przysięgę. Tęskniąca za krajem Beata i stary siugr 
Mikołaj namawiają Stwosza, aby uciekał a nienawi­
stnego miasta i choćby o żebranym cniebie jowracał 
do ojczyzny, aln Stwosi tej rady. me przyjmuje, bo 
jej przyjąć nie noże. Za■zuoono mu zbrodnię oużu- 
stwa —  dopokąd się s tego bezczelnego zarzutu nie 
oczyśc; —  nie moie nowracai do Polski, którą jako 
człowiek uczciwy opuścił. Ni ich oo chce będzie po­
zostanie v: Norymberdze, as do ostatniego załatwien.a 
sprawy z Banne-em. Tymczasem Banner za namową 
SteinŁauera i dla własnego zyeku składa fałszywą 
przysięgę, że okazywany przez Stwosza skrypt jest 
fałszywy, a nienawistna mistrzowi większość rady 
miejskie: każe go uw.ęzić. Napróżno Beata robi wszy­
stko, aby ojcs uwolnić, napróżno błaga na klęczsacn 
przewrotnego Steinbauera : Siwosia biorą do więzie­
nia i torturami chcą go zmnsić do przygnania się do 
wjny. Ale Stwosz jest jakby z żelaza: nietylko, że 
boleści torturo we na nim nie mogą wymódz przyzna­
nia się do winy, ale co więcej na wszystkie stawiana
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na tem , że przedłożono mu do zatwierdzenia ofertę 
Wolft-lda i Mizesa na dostawę 185,000 sztuk progów 
po 85 ct. i ofertę Chanowitza na dostawę 147,000 sztuk 
progów po 95 et. Zeznali także urzędnicy Starzec ski, 
Ginzel, Konigsschmied, że progi dostawiał Offepheim. 
Kary godność tego czynu wyjaśnimy później.

Według konto aktu zobowiązał się Brsssey przez 
3 miesiące po puszczeniu w ruch kolei ze Lwowa do 
Czorniowiec dostarczać towarzystwu potrzebnych do 
ruchu materjałów. Dyrektor ruchu Ziffer ocenił wyda­
tki na to celo na 60,000 gid. Brassey upraszał o zwol­
nienie go z tego obowiązku i oświadczył, że zapłaci 
za to 50,000 gid. Offenheim przystał na tę propozycję. 
Dnia ?. września 1866 nastąpiło otwarcie kolei ze L wo­
wa do Czerniowiec. Z bardzo licznych aktów okazuje 
s ię , że stan budowy tej kolei w chwili otwarcia był 
poniżej wszelkiej krytyki. Nie przytaczamy luż na tem 
miejscu szczegółów, bo chodzi nam na razie o histo­
ryczne przedstawienie faktów. Wystarczy, jeżeli po­
wiemy, że Ziffer, wielki przyjaciel Offenheima, w swej 
relacji z 2 j. października 1866 oświadcza, że Brassey 
oddał towarzystwu kolej w najgorszym stanie, niezu­
pełnie wykończoną, że brak rzeczy najniezbędniejszych, 
że w zapasie nie ma nawet jednego goździa, ani jednej 
szyny, ani jednego proga itd., że towarzystwo nie po­
winno przyjmować tej przestrzeni w takim stanie, a 
jeżeli przyjmie, naówczas nie bierze on (Ziffer) na sie­
bie żadnej odpowiedzialności. Ofenheim nie uwzględnił 
tych przedstawień Ziffra; przeciwnie, zarzucał mu, że 
widzi wszystko w czarnych barwach, a już 18. maja 
1867 nakazał wyraźnie Ziffrowi, azeoy wszystkie bra­
ki w budowie kazał wykonać na koszt towarzystwa i 
i odtrącić za to Brasseyowi 63,582 gid. 55 ct., a 16. 
lipca 1867 kazał Brasseyowi wydać całą kaucję w kwo­
cie Yj miljona guld., a więc przed upływom roku od 
czasu otwarcia kolei. Zastanawia przeto, zkąd Brassey 
już po obliczeniu się, wystąpił następnie z dalszą pre­
tensją 890,752 gid. 66 ct., a Ofenheim potwierdził, że 
pretensja ta jest słuszną? Zagadkę tę wyjaśniają na­
stępujące fakta:

Najwyzszom postanowieniem z d. 1. msja 1867 
udzielił Najj. Pan towarzystwu kolei Lwowsko-Czor- 
■iowieckiej nowej koncesji na budowę kolei z Czer­
niowiec do Suozawy. Państwo zagwarantowało tej li- 
nji roczny dochód czysty w wysokości 700.000 zł. w 
srebrze. Wyfconanie budowy porucsono Brassetyowi za 
kwotę 7,295.000zł. W  kontrakcie zjbowiąztl sięBras- 
sey, że za dobre wykończenie budowy tej linji, kon- 
strukcyj sztucznych itd. gwarantować będzie towarzy­
stwu przes 12 miesięcy od chwili otwarcia tej linji, 
a jako gwarancję, że dotrzyma tego warunku, złożył 
kaucję w wysokości 3UO.OOO zł. W  tymże samym kon 
trakcie znajduje się warunek, że towarzystwo wypłaci 
Brasseyowi za „wydatki przedwstępne" bliżej nieokre­
ślone 945.000 zł., a mianowicie kwotę 890.752 zł. 66 
ct. natychmiast po podpisaniu kontraktu. W  tymże 
samym kontrakcie zawarty jest jednak dziwnego ro­
dzaju ustęp, a mianowicie, że Brassey na wyp»Jek, 
jeżeli mu oddaną będzie budowa linji z Czerniowiec 
do Suczawy, i jeżeli będzie mu udzieloną natychmiast 
zaliczka w kwocie 850.000 zł., opuści z kwoty 890.752 
zł. 66 ct., która mu się należy tytułem wynagrodze­
nia za straty poniesione przy budowie kolei ze Lwo­
wa do Czerniowiec (a nie należał mu się ani jeden 
cent, ponieważ wszelkie straty wynikłe z przekrocze­
nia kwety preliminowanej na budowę, miał on sam 
ponieść bez regressu a la towarzystwa) kwotę 550.000 
zł. Wszystkie powyższe warunki zatwierdziła rada za- 
wiadowcza w skutek usilnych zaDiegów Offenheima i 
kwota 850.000 zł. przeszła w posiadanie Brasseya, a 
kwota 650.000 zł. znikła gdzieś bez śladu.

Przystąpiono tedy do budowy kolei z Czerniowieo 
do Suczawy. W edług zeznań urzędników: Leontowi- 
eza, Himmla, Franceka, tudzież członków rady zawia- 
dowezej Giskry, Petriny itd., nareszcie według zeznali 
Liskowetza i samego Offenheima, on to był, co budo­
wał tę linję; on to bowiem wykupywał grunta, do­
starczał progów i wszystko sam wypłacał, podobnie 
jak przy budowie kolei ze Lwowa do Czerniowiec.

Kolej z Czerniowiec do Suczawy puszczono w 
ruch d. 1. listopada 1869 r. Już w czasie budowy re­
lacjonował urzędnik Karol Oosterreichor pod d. 26. 
kwietnia 1864 r., że nasypy na tej kolei tudzież ob- 
jekty są bardzo niedbale wykonane. Zamiast tedy zmu­
sić Brassey a do lepszego wykonania zobowiązań, roz­
począł Offenheim rokowania z niejakim Strappem, peł­
nomocnikiem Brasseya, w jaki sposób możnaby wyłu­
dzić od tow&iiystwa nowe sumy na wykończenie żle 
■budowanej drogi. Rokowania te znalazły wyraz w

Jrotokole z d. 25. kwietnia 1870 r. Dnia 4. maja r. 
870 oświadczyła generalna dyrekcja po odczytaniu 

tego protokołu, że Brasseya będzie można uwolnić od 
wszelk'ch dalszych zobowiązań dopiero wówczas, gdy 
należycie wykończy tak z w. groblę Mihuczeńską, któ­

ra ciągle usuwała się i komunikację czyniła niemożt.- 
bną. Strapp nie chciał przystać na ten warunek, lecz 
domagał się zapłaty i zupełnego zwolnienia od wszel­
kie’ dalszej odpowiedzialności. Jest faktem dowiedzio­
nym, że Offenheim miał jakąś słabość do tych przed­
siębiorców, nic też dziwnego, że w 14 dni po wyda­
niu powyższego rozporządzenia z dnia 4. maja 1870 
wydał on nowe rozporządzenie tej treści: „Uwalnia
się towarzystwo budowy od wszelkiej dalszej odpowie­
dzialności i od rekonstrukcji grobli Mihuczeńskiej,“pod 
warunkiem, jeżeli towarzystwo to z kwoty ogólnej, 
należącej mu się za budowę linji z Czerniowiec do Su­
czawy, pozwoli odtrącić kwotę 59.349 zł. 80 ct. na 
wykończenie rozmaitych robot około tej kolei, a głó­
wnie na rekonstrukcję grobli Mihuczeńskiej, któ ej 
towarzystwo akcyjne kolei Lwowsko Czerniowiecko- 
Jusskiej dokona w własnym zarządzie."

W  kwotę 59.349 złr. 80 ct. whezono koszta re­
konstrukcji grobli Mihuczeńskiej w wysokości 11.679 
złr. 50 ct. Przeciwko temu podnieśli głos pp. Karol 
Oesterreicher i inżynier Ludwik Wierzbicki. Przyta­
czali oni niezbite argumentu, że jest istnem niepodo­
bieństwem za tę kwotę zrekunstrnować groblę Michu- 
czońrką ; pomimo to zrobił Offenheim wspólnie z Zif- 
frem wszystko t o , co żądał pełnomocnik Brassetya, 
Strapp. Karol Oesterreicher podaje, że w skutek na­
kazu generalnej dyrekcji wszystkie późniejsze koszta 
rekonstrukcji linji z Czerniowiec do Suczawy zapisy­
wał na rachunek towarzystwa kolei Lwowsko-Czer- 
niowiecko-Suczawskiej i że koszta te wynosiły rocznie 
na milę 12.000 złr. Księgi towarzystwa wykazują, że 
w ciągu pierwszych trzech lat wydano na samą re 
konstrukcję grobli Mihnczyńskiej 200.000 zlr.! Jasną 
jest tedy rzeczą, jaką szkodę wyrządził Offenheim to­
warzystwu protegowaniem Brasseya. Mimo to na se 
tnem posiedzeniu Łrady zawiadowczej w d. 28. czer­
wca 1870 r. zatwierdzono wszelkie zarządzenia Offen­
heima.

Już w ciągu budowy kolei z Czerniowiec do Su­
czawy starał się Offenheim o uzyskanie koncesji na 
budowę kolei poza granicami państwa austrjackiego ; 
przedewszystkiem chodziło mu o to, ażeby kolej Lwo- 
wske-Czsrniowiecko-Suczawska w przedłużeniu koń 
czyła się w jednem z miast portowych Czarnego mo­
rza. Celem urzeczywistnienia tych planów nastięczał 
się w pierwszej linji projekt budowania kolei z Su­
czawy do Jass.

Na posiedzeniu jeneralnego zgromadzenia w dniu 
30. maja 1865 r. przyszła sprawa ta pod obrady. U- 
dzielono Offenheim?wi pełnomocnictwo podpisane przez 
dr. O i s k r ę  i K l e i n a ,  ażeby w i m i e n i u  t o w a ­
r z y s t w a  kolei Lwów-Czerniowce-Snczawa na budo­
wę kolei z Suczawy do Jass. Na kilku posiedzeniach 
następnych powtarzano to ustnie Offenheimowi, że ma 
wyrobić ktmoesję dla towarzystwa kolei Lwowsko- 
Czerniowiecke Suczawskisj i że przed stanowczem za­
łatwieniem tej sprawy ma zasięgać opinji i żądao za­
twierdzenia rady zawiadowczej i jeneralnego zgroma­
dzenia. Mimo tego wyraźnego nakazu, postąpił sobie 
Offenheim zupełnie inaczei. Oto wyrobił on koncesję 
na budowę kolei z Suczawy do Jass, nie dla towa­
rzystwa kolei żelaznej Lwów-Czerniowce Suczawy — 
jako towarzystwa, lecz dla konsorcjum reprezentowa­
nego przez Offenheima a składającego się z członków 
rady zawiadowczej tej kolei pp. ks. L . S a p i e Ł y, 
hr. B o r k ó  w s k i  e g o ,  dr. G i s  kry ,  tudzież pp. 
B r a s s e y ’a,  D r a k e ’go, i L.  M. R a t o  w Londy­
nie. Na piątem aadzwyczajnem zgromadzeniu jeue- 
ralnem w d. 15. października 1868 r. zdał Offenheim 
sprawę m uzyskania tej nowej koncesji dla wapomnio- 
nego konsorcjum i postawił następujący wniosek: „To­
warzystwo kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowieokiej O- 
bejmuje na siebie koncesję z wszystkiemi prawami i 
obowiązkami ; zatwierdzi wszystkie umowy zawarte , 
między koncesjonarjuszsmi a J. Bra«8ey’em co de bu­
dowy toj linji i wszystkie umowy zawarto między 
Brassey’om a bankiem anglo-austrjaokim eo do strony 
finansowej, pomnoży kapitał towarzystwa o kwotę
15,600.000 mr.* Dowiedzioną jest rzeczą, że poważna 
ilość akćjonarjuszów sprzeciwiała się temu wniosko­
wi — mimo to przeszedł oa nieznaczną większością 
głosów i tym sposobem przyszło towarzystwo w po­
siadanie nowej konoesji z wszelkiemi jej prawami i 
obowiązkami, a nadto wsnnięto zręcznie w tę nową 
koncesję kontrakt, zawarty już dawniej, bo d. 31. li­
pca 1868 r. pomiędzy pierwotnymi koncesjonariuszami 
a J. Brassey’em co do budowy lińji z Suczawy do 
Jass. O warunkach teg kontrastu, nie miała wię­
kszość akćjonarjuszów najmniejszego wyobrażenia.

Kolej żelazną z Suozawy do Jass puszczuro w 
ruch parfjami od 15. kwietnia 1869 r. do 1. listopa­
da 1871 r.

W  głównych zarysach przedstawiliśmy powyżej 
sposób uzyskanie koncesyj na poszczególne Hujo kolei

. żelaznej Lwowsko-Czerniowiecfco-Jasskiej. Cn & już 
I przystąpić do opisania stanu, w jakim znajdowały się 

te linje w pierwszych czasach po wykończeniu. W  tej 
mierze są akty towarzystwa n.eprzebranem źródłem 
Nie potrzeba szukać daleko. Już z zeznań urzędników 
toj kolei, chociaż bardzo oględnie podanych, wypły- 
wa, że stan wszystkich trzecL linij, w chwili wykoń­
czenia, był poniżej wszelkiej krytyki. Brak wozów, 
lokomotyw i innych potrzeb był nadzr.yczi.iny.

W  trzecim roku po otwarciu kolei za Lwowa do 
Czerniowiec, donosił p. G i n t l ,  generalny inspektor 
we Lwowie, że z powodu złej budowy, musiano re­
konstruować nasypy w bardzo wielu miejscach, a w 
r. 1873 doniósł p. Gintl, że z ogólnej liczby dawnych 
objektów zrekonstruowano 37°/0 ! Fryderyk Schmidt, 
urzędnik tej kolei donosił znowu, że objekty muro­
wane , są tylko na pozór, zewnątrz marowane, we­
wnątrz zaś są wypełniane rumowiskiem. W  ten ! am 
sposób relacjonowali urzędnicy: Henryk Burach, Fer­
dynand Somerecker, Juljuaz Gall, Karol Oesterreicher, 
Albert Gnitzów.

Ernest Krommer, sekretarz dyrekcji ruchu we 
Lwowie, donosił, że stan budowy jest ziy i potwier­
dził fakt, także przez innych stwierdzony, że bardzo 
wiele przedmiotów murowanych popodpierano belka­
mi , ażeby się nie zawaliły. Miaczysiaw Ziembicki 
skonstatował, że powodem ruiny ffuansowej tej kolei 
są ustawiczne rekonstrukcje. To samo pisał Włady­
sław Kłosowski, który był czynny przy ustawianiu 
mostów na Prucie, z których jeden pod Czerniowca- 
mi, z powodu wudliwej konstrukcji, załamał się d. 4. 
marca .1868 r. Zupełnie to samo stwierdził Wiktor 
Wo) ki. Fabrykant mostu pod Czernioueami, Rudolf 
Schiffkorn zeznał, że z powodów oszczędności, wbrew 
jego w oli, kazano mu tak licho zbudować ten most, 
bo kosztowało to e 7‘JOO złr. mniej. Sąd kryminalny 
w Czerniowcacn, który wdrożył śledztwo karne z po­
wodu załamani, się mostu na Prucie, skonstatował 
także, że most ten był żle zbudowany, a to dia zao­
szczędzenia kosztów.

Co do jakości wagonów, dość przytoczyć, że we­
dług podania Towarzystwa tej kol tf z d. 13. lipca 
1870 r. do ministerstwa handlu, nie chce kolej Karola 
Ludwika, tudzież kolej północna puszczać na swe 
szyny wagonów zwykłych i ciężarowych kolei Czer- 
niowieckiej, ponieważ zarządy tych dróg żelaznych 
obawiają się, iż w razie przejścia tyoh wagonów na 
obce szyny, porozlatują się koła." Sprawdzono, że do­
niesieni* to było prawdziwem, sprawdzono zarazem, 
4e kolej Czerniowiecku, która w Stanisławowie miała 
mieć warstaty, nie posiada ich zupełnie, pomimo że 
wówczas istniała już od 4 lat. M usiano więc upraszać 
kulej Karola Ludwika, ażeby w swych warstatach 
w< —iwowie ponaprawiała koła od wagonów kolei Czer- 
niowieckiej.

Pomiędzy papierami Ofenheima znaleziono mnó­
stwô  dowodów, że nie był mu obcy opłakany stan 
kolei Czerniowiecfciej; znaleziono dalej dc wooy, że 
starał on się wszelkiemi siłami zataić ten stan. W  tej 
mierze są bardzo ważne listy wyższego inżyniera Ka­
rola E e r z a ,  pisane do Offenheima pod d. 27. gru­
dnia 1864 r. d. 6. lutego 1865 i 20. lutego 1865 r. 
Zapytuje on Offenheima, „czy organom, kontrolują­
cym budowę ma on wykryć prawdę .reinen Wein dn- 
schen^en), czy też zdawać sprawozdania niejasne?14 
Z dalszych listów wypływa, że Offenheim kazał mu 
spisywać sprawozdania niejasne.

Dyrektor ruchu, Ziffer, donosił Offenheimowi d. 
10. października 1864 r., że przez przesadną oszczę­
dność w budowie wyrządza Towarzystwu nieobliczoną 
szkodę i w y licz a ł W szystkie w a d liw ości w budowie, 
które „po wieczne czasy trwać będą.“

N ie  zadziw i to nisogu, i e  p rzy  taL ich  stosunkach , 
od chwili przejazdu piei wszego pociągu, nie było pra­
wie dnia wolnego od jakiegoś wypadku nieszczęsne­
go, od wykolejenia się pociągów, od usunięcia nasy­
pów, zawalenia mostu i t. d.

Z  lat 1868 —  1869 leżą w aktach s*:osy telegra­
mów, z poszczególnych staoyj kolejowych do jenerał - 
nej dyrekcji, donoszących o wykoleniach, 0 załamy­
waniu się »zyn, o zawiejach .śnieżnych, których usu­
nąć nie można dla braku pługów, o pałamaniu się 
koła u wozu itp. Mnóstwo tekich telegramów prze­
słał także urzędnik Burosch Offmheimowi.

W  gierpniu 18b9 r. donosił Ginil o uszkodzeniach 
w 9 miejicacn; szkoda ztąd powstała wyniosła 8.000 
zł., pousuwały się nasypy w długości 18 i 50 sążni, 
a w|wysokości 15 są m ; poprzerywnły się tamy w 
długości 30 i 56 aązni; pewną cząfcć nasypu spłukała 
woda, a w mektoryc„ miejscach wisiały szyny w po­
wietrzu. Dm® 25. v nośnia 1870 stało się to samo na 
przestrzeni Czeruowee-Snezawa. Gintl donosił wów­
czas, że 1 miejscach uszkodzenia dróg" kolejowej 
są „okropugi__ty]^2_ghoh), Dtmguwałv gję nasypj

mu przez sędziów zapytania, ma tylko jedną odpo­
wiedź —  pogardliwe m ilc itn i. Sąd skazuje Stwosza 
na haniebną karę piętnowania jngo własnym mono­
gramem —  i mimo usiłowanego oporu przyjaciół Stwo­
sza, kat rozpalonem żelazem wypieka okropne znamię 
na twarzy mistrza. W  chwili, gdy się egzekucja 
skońszyła i Stwosza z piętnem na policzku wprowa­
dzone napowrót do sali sądowej, zwolennicy jego wzią­
wszy górę nad wrogami wpadają do sali z malarzem 
Diirerom aa czole i kładą na jego głowę wieniec lau- 
tfowy. Stwosz odsuwa wieniec i kończy dramat na- 
stępującemi słowy:

Idźmy przez życie z miłością i wiarą,
Sławę zostawmy późnym pokoleniom,
Bo ona wtenczas jest czysta i trwała 
I wolna zmazy, gdy ją wieki piszą.
Prowadź mię, córko, przed kościół Lebalda,
Pad ni sm w pokorze pod jego murami.
Zdała od mogił braci ukochanych,
Które nam ujrzfć zabraniają losy,
Słać będziem za nich modły tęrkne, korne,
A  wstaniem czyści aa resztę żywota.

Co powinien przedstawiać dramat jeżeli ma mieć 
wyższą wartość artystyczną ? Odpowiemy na to zapy­
tanie powszechnie przyjęta definicją diamatu : powi­
nien przedstawiać walkę dwóch idei, z których w koń­
cu jedna me niszcząc swego przedstawiciela, zwycię­
ża drugą.  ̂Czy widzimy tę walkę w dramacie p. R. 
Bynajmniej. Ani Wit. Stwosz, ani Steinbauer nie reprezen­
tują i_idnej wyższej myśli: od pierwszego dowiaduje­
my się z licznych ustępów w mono idjalugach, że ko­
cha sztukę , ale z całej treści pi sychodzimy zarazem 
do przekonania, że mu o nie innego nie idzie, jak 
tylko o spokój i szczęście domowe. Steinbauer jest 
zwykłym zawistnikiem, bez żadnej wyższej myśli. O 
cóż więc idnio w całym dramacio ? Objaśnia nas o tem 
autor , sześciewierszem z „Fraszek" Kochanowskiego, 
którego użył za motto swego utworu:

Przeklęta zazdrość dziwnie się frasuje,
Kiedy u kogo co nad ludzi czuje;
W ięc jeśli me zje, tedy przed się szczeka,
A  ustawicznie na twoje nie czeka.
To na nią fortel: nic nie czuć do siebie,
A  wszystko mężnie wytrzymać w potrzebie. 

Idzie więc o przedstawienie na fakcie historycznym 
W itków  żawiści. Na takiem założenia można zbudo- 
ąfcąć dobrą komedję, ale do dramatu jest ono nie wy- 
Ctarczsjącem, jest za powszrd^ime. Mamy wprawdLe

kilka dobrych dramatów, Których osią jest to samo u- 
czucie co w „ Stwoszu, u ala j ist ono tam wypływem 
innych wyższych uczuć, a nie pospolitą zawiścią chle- 
ba. Sieinuujerowi nie chodzi o artystyczną sławę, tyl­
ko o zyski materjalne i znaczenie w mieście. Każdy 
przyzna, że walka miłujacege spokojny zarobek Stwo­
sza przeciw takiemu przeciwnikowi, którego zawiść z 
takich pobudek wypływa, zupełnie nie nadaje się ja­
ko temat do dramatu. Biorąc jednak rzeczy tak, jak 
są, zapytujemy się, jak się wyi.iązał autor z swego 
założenia? Posługując się bardzo już zużytymi sposo 
bami, mianowicie sprawą obligu Bannsra, dozwala p. 
Rapacki Stoinbauerowi dopiąć swego eelu, pozostawia­
jąc złamanemu nieszczęściem, naznaczonemu piętnom 
Stwoszowi, jako jedyną pociechę wieniec, który mu 
malarz Diirer przynosi. Pojmujemy, że przez to chciał 
autor wyrazić chwiejny sąd Indu e wielkich mężach, 
ale przez ten realizm iioi*- sztuka straciła ? Pomimo 
otrzymanego wieńca Stwosz został^napiętnowany i zmu­
szony do pozośtania w znienawidzonej Norymberdze, 
a więc ostatecznie zawiść dopięła swego celu. I za 
cóż musiał Stwosz te wycierpieć ?^Cty dlatego, żedla 
jakiej wielkiej myśli rozminął się z oDOwiązjtiem, że 
dla idei zaparł się uczuć człowieczych , lub dla tym 
podobnej winy tragiczne, e Nie. Dla tego, że niodo- 
trzymał przyrzeczenia żebrakowi Adamowi , że dl* u- 
pokorzenia swoich nieprzyjaciół, dla zabłyszciionla 
między nimi nową sławą, naprawił wbrew prośbom 
starca, zegar ratuszowy w NorymDerdze. Wina ta wy­
pływająca z niskich egoistycznych pobudek nie za­
sługuje nawet na miano wmy .ragicznej, ubliża ona 
bohaterowi sztuki^ i sp.av la, żg nje wzbudza litości. 
Gdyby przynajmniej Stwosz przed złamaniem przy­
rzeczenia walczył zo sobą i dopiero przynaglony oko­
licznościami uległ. Ale n ie : w ostatniej scenie aktu 
Igo przyjmuje od starca szkatułkę z modelem zegara, 
a już w pierwszej scenie aktu 2go widzimy zegar na­
prawiony. Stwosza ukazał autor k ssekwentnie za po­
pełnioną wizę (choć wolelibyśmy, »by ona była wy­
pływem innych pobudek) nie przepuśei? też i Stein- 
bauerowi.

Podczas piętnowania Stwosza, Steinbauer zaczyna 
uczuwać wyrzuty sumienia i wybiega w pomięszaniu 
z sali sądowej: stan jego w tej chwili jest ponurym 
zwiastunem ciężkieh wyrzutów sumienia, które go 
długo trapić będą i prawdopodobnie zatrują przyszłe 
jego lycie. Ekspiację te przeprowadził autor w spo­
sób bardzo zręczny i prawdziwie artystyczny. Choćby

nas m ian o PuBł  21 o arch eo log iczn e  zapatryw ania  na 
sztukę, ^ 1( m o ę®m JT p rzeba czy ć  autorow i, że p rze w ro ­
tn em u  ło t ro w  .tłannerowi n ie n a zn a czy ł żadnej k a ry . 
B a n n er je s t  prostym  łotrem  i ja k o  tak i ta k  sam o 
w sztu ce , Jak i  w ży ciu  pow in ien  za  »w o je  zb rodn .a  
p ok u tow a ć , i to  w  sposóp o ty le  naturalny i z w y k ły , 
p ile  je s t  z w y k ły m  zbrodn iarzem . D la  S teinbauora te 
d ostateczn ą  karą W yrzuty s u m ie n ia ; B a n n er ich  
n ig d y  m ie ć  nie będ zie  ___ a w ięc  w y c h o d z i b e z ­
k arn ie .

Powszechnie uznaną jest zasadą, że w dramacie
0 ile możności trzeba sie wystrzegać wprowadzania 
osób epizodycznych, które na rozwój dramatu nie 
wpływają, a jeżeli się takie postaci wprowadza, nale­
ży ostry mi tySŁiui uwydatnić ich charakt ry. P. Ra­
packi jakby chciał wykazać bezpodstawność tej za 
sady,. wprow adził w „Stworzu“ oprócz bohatera dra­
matu i Steikbauera, same postacie epizodyczne, od któ­
rych me wyłączamy ani Beaty, ani Alorechta. W  ca­
łym dramacie g(, właściwie tylko dwie osoby: każdą 
jnną z wyjątkiom może Bannera możnaby usunąć, a 
dramat mimo to pozostałby tem czem joBt. Nie mó­
wiąc j' ż o takich osobach, jak krói Portugalski, dość 
powiedzieć, że ani Beata ani Albrecht, nie posuwają 
naprzód w żrjdnem miejscu akcji. A przecież tego 
możnajy się spodziewać przynajmniej po Albrechcie, 
platonicznym kochanku Beaty, który życie daje w 
spra« ie Srwosza. Tak jak ospba Albrechta tak i jego 
miłość jest epizodj czną: w pierwszych dwóch aktach 
mówią o niej z Stwoszem, i więcej nic. Gayby się 
Albrecht był nie kochał w Beacie, mimo to Stein- 
baner nie mniej by nienawidził Stwosza, a ton nie 
mógłby się opizeC piętnującej go ręce kata i vic«veraa. 
pytamy się więc, poco było tę miłość wprowadzać? —  
My me widzimy żadnego powodu, jak chyba ten, aby 
w diamańe było coś erotycznego. W  akcie drugim 
ginie Albrecht w walce z nieprzyjaciółmi Stwosza.
1 jakiż jest skutek jego śmierci? —  ()to taki, że skon 
jego utrwala w umyśle Stwosza zamiar powrotu do 
ojczyzny a ewentualnie powoduje zażądani a zwrotu 
pieniędzy od Bannera. Aby ten skutek osiągnąć, czvż 
warto było nawiązywać miłosny stosunek między A l­
brechtem i Beatą, kazać kochimkowi długo i szeroko 
rozprawi<ić przez dwa akty, a nakoniec go zabić w 
dragim akcie, aby w następnyoh nawet Stwosz już o 
nim nie wspomniał? —  Jedynie piękną i poetycznie 
obmyślaną epizodyczną postacią w „W icie Stwoszu" 
jest legendowy zegarmistrz, starzec Adam. Zjawia on
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w długości 80 — J- sążuf fc. grobu. Minuozeńska 
znikła z pc wierzchni i że miejscami wi^>ą szyny w po­
wietrzu w długości 15, a nawet 89 sążni, a wysokości 
25 stÓD.

Jon ralna dyrekcja pomijała milczeniem wszy­
stkie takie doniesienia i nie wspominała o nieb , ,ni 
przed zarządem państwowym, ani przed zgromadze­
niami akćjonarjuszów i tylko niekiedy zawiadamiała 
o tych wypadkach Radę zawiadowczą, ale tylko w 
formie, ogólnikowej, og'ędnej, a winę tych wypadków 
składała na „niebiosa."

Mimo to, prawdz- v/y stan rzeczy nie mógł długo 
pozostać w tajemnicy.

W  r. 1870 przygotował poseł Grocholski interpe­
lację do sejmu galicyjskiego o wyjaśnienie , dlaczego 
ogłaszane sprawozdania kolei Czerniowieckiej nie zga­
dzają się z faktycznym stanem rzeczy ? —  Izba 
handlowa we Lwowie na wniosek kupca Schellenber- 
ga uchwaliła wystósować podobną interpelację do mi­
nisterstwa nandlu, a korporacja kupiecka w Ozernio- 
wcach wystósowałt. do p. ministra handlu zażalenie 
na zły stan drogi żelnznej ze Lwowa do Suczawy.

Nareszcie rozpoczęły także dzienniki krajowe i 
zagraniczne zajmować się złym stanem tojgkolei, lecz 
ucichły wkrótce z powodów —  jak wykryło śledz­
two —  bardzo zrozumiałych. ^  tej mierze dostar­
czyły dochodzenia sędziego śledczego uarazu zajmu­
jących dat, o których Domówimy na innem miejscu.

Ale tei i zarząd państwowy nie mógł obojętnem 
okiem spoglądać na to gospodarstwo, zwłaszcza że w 
rachunkach rocznych z obrotu przebijały rozmaite 
niejasności, które wiele dawały do myśienia.

I tak już d. 11. listopada 1869 musiało rozporzą­
dzić ministerstwo handlu, „ a ż e b y  w n i e k t ó r y c h  
m i e j s c a c h  p r z e d  k a ż d y m  p o c i ą g i e m  c z e d ł  
d o z o r c a  p i e c h o t ą "  i ażeby przedsiębiorstwo bu­
dowy własnym kosztem ponaprawiało uszkodzone i 
popsute przestrzenie. Podobnej treści rozporządzenia 
wydało ministerstwo handlu dnia 12. i 26. grudnia 
1869 r.

Dnia 10. maja 1870 wytknęło ministerstwo wszy 
stkie wadliwości w budowie, w ruchu i zarządzie, 
skarciło surowo zarząd, że nie spełnia nakazów po­
przednio mu udzielonych i zagroziło, że w razie nie­
wykonania nakazów, zrobi użytek z prawa w myśl 
przepisów o ruchu kolejowym. Podobnej treści tozdo- 
rządzenia wydało ministerstwo 25. czerwca 1870, ge­
neralna inspekcja d. 25. lipca 1870 i znowu minister­
stwo handlu d. 2. lipca 1870.

Dnia 28. listopada 1870 musiało ministerstwo ce­
lem wykonania swych poleceń i nakazów eo do na­
prawy ustawicznie usuwających się tam i, grobli, de­
legować z generalnej inspekcji urzędnika i poleciło 
mu w razie oporu ze strony Towarrystwa kolejowego, 
wystąpić z całą enorgją.

Przeciw tema zarządzeniu ministerstwa handlu, 
założyła Rada zawiadowcza solenny protest; wykazy­
wała, że mus:* się zastrzedz przeciw podobnym zarzą­
dzeniom ze strony władz państwowych, i oświadczyła, 
że nie myśli wcaie poddać się podobnym, nieupra­
wnionym nakazom. Ton t6go pisma był tak bzorstki, 
żb ministerstwo musiało sobie wyprosić podobny spo­
sób pisania. Nie skutkowało to jednak. W  r. 1871 
objął ster ministerstwa handlu inny minister, ale i 
ten, jak dowodzą liezre nakazy nie mogi dojść do 
końca z Towarzystwem; był on ostatecznie zmuszony, 
wysłać z generalnej inspekoji urzędników celem zba­
dania całej linji i skonstatowania, co jest powodem 
częstych przerw w ruchu.

W  daRzym ciągu swych badań, wykrył p. mini­
ster i odkryoie to zakomunikował towarzystwu, że od 
r. 1866 i iż do r. 1871 wzmagu-y sio wprawdzie usta­
wicznie dochody łr.olei czerniowieck. ej, a mimo to 
subwencja gwarantowana przez rząd nietylko nie zmniej­
szała sio,' leoz przeciwnie wzrastała z roku na rok; p. 
minister podał także powody, dla któtych subwencja 
aie mogła się zmniejszać: były niemi niozwykie ob­
ciążenie wydatków ruchu, bardzo wysoka płaca gene­
ralnego dyrektora i dwóch wyższych urzędników dy­
rekcji i inne zupełnie niepotrzebne wydatki.

Rozporządzeniem i  d. 20. września 1872 r. na­
kazało ministerstwo handlu stosownie do wyniku ba­
dań urzędników wysłanych z generalrej inspekcji w 
roku 1871, ś c i s ł ą  k o l l a u d u c j ę  l i n j i  k o l e j o ­
w e j  L w ó w - g r a n i e a  p a ń s t w o w a .

Właśnie w tym samym dniu. wykoleiła się ma­
szyna pociągu pospiesznego na przestrzeni Stanisła- 
wów-Otynia. Stwierdzono protokolarnie, ze powodem 
tego nieszczęścia była wadliwa pudowa nasypów. We 
dwa dni później (22. września 1872) wykoleił Bię zno­
wu pociąg na przestrzeni Kołomyja Zabłotów; za po­
wód podano, że pociąg ten pędził całą siłą paty.

W  skutek tycn i innych jeszcze wypadaow, o- 
świadczyła generalni, inspekcja, że z uwagi na to, iż
się wprawdzie jak dtus tx  machina, widocznie tylko 
dla tego, aby być motorem tragicznej winy Stwosza, 
ale mimo to wprowadzenie tej poBtaci zaszczyt przy­
nosi poetycznej inwencji autora.

Przez to, że autor oprócz Stwosza i Steinbauera, 
nie wprowadził do dramatu an. jednej osoby, której 
byt byłby ściśle związany z treścią sztuki, musia: 
akcję ograniczyć na podstępnych knowaniach Stein­
bauera z jednej . waiczenia z nim Stwosza z drugiej 
strony, w skutek czego dramat stał. się monotonnym. 
Wyobraźcie sobie pięcioaktowy dramat, zajmujący w 
druku 139 stronnic, w którym jedna osoba (StwoBz) 
rozprawia, często aż do znudzenia, o sztuce, a druga 
(Steinbauer) namawia ciągle obywateli Norymberg- 
skich, że tak niobozpiecznogo i pysznego człowieka, 
jak Stwosz, trzeba koniecznie u<rąć —  dodajcie do 
tego kilka osób epizodycznych, nie mających żadne­
go związku z dramatem, a przyznać musicie, że n- 
twor taki zajmującym hyc nie może. Daiszym wypły­
wem nagromadzenia epizodów w „Stwoszu" iest brak 
żywej i jednolitej akcji. Akcja wlecze się powoli, ciężlro 
i nudnie, i z każdym aktem się urywa, aby sie zacząć 
napowrót w następnym Dodajmy jeszcze nakonieo 
nieestetyczne zakończenie sznik. piętnowaniem, zupeł­
ny brak podniosłych, prawdziwie tragicznych scen i 
poetycznego polotu, a będziemy mieli wyobrażenie e 
dramacie p Rapackiego, w którym prasa warszawska 
uznała arcydzieło jeszcze przed poiawieniom sio w 
druku. Dodatnią stroną „W ita Stwosza" jest wyborny 
układ sceniczny, zręozne i naturalne djalogowanie i 
czysty język. Zalety t e , jakkolwiek nie zrównoważą 
błędów w kompozycji i budowie, każą mieć nadzieję, 
że p. Rapacki w naszej ubogiej literaturze dramaty 
cznej zdoła z czasem zająć piękne stanowisko.

O ile tc jest możebnem w fejletonowej recenzji, 
osądziliśmy „W ita Srwosza" surowo, ale sum onnie. 
Podnieślifmj główne wady i zalety tego utworu, a 
jeżeli na pierwsze kładliśmy większy nacisk, to tylko 
dlatego, aby źle zrozumianą pobłażliwością nie dopu­
szczać stawiania na równi utworów miernej wartości 
z arcydziełami, dla któtycb mamy cześć prawie reli­
gijną. Jeżeli p. Rapackiego (który jest w Warszawie) 
dojdzie nasza recenzja, niech go nie zniechęca do dal­
szej pracy na polu dramaturgji ojczystei. niech go 
tylko przekona, że praca, którą sobie obrał, nic jest 
tak łatwa, aby w a >j od razu mistrzem zostać, a za­
razem, że nagana zawsze więcej w sobie zawiera pra­
wdy, niż pochwała. B, Czerwieński.



DZIENNIK POLOT
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p r ę g i  i z z y n y  zą w n a j g o r z z y m  s t a n i e ,  
nasypy w wielu miejscach niewykończone a w innych 
lnow i sriejscaoh wadliwie zbudowane, że towarzystwo 
nie pos.ada dobrych lokomotyw —  że przeto, a uwa­
gi me hezpieoseństwo publiczne musi zastanowić ruch 
potrągów pospiesznych od Lwowa do Suozawy. D. 3. 
października 1872 roku zastanowiono ruch tych po­
ciągów.

Jakież zachowywał się Offenbeim wobeo powyż­
szych zarządzeń i rozporządzeń władz pańjtwowych r 
W liście z 17. maja 1866 r. pisze Offenheim do Her- 
za, ai by bjez w z g l ę d u  na z a k a z  ok. powi a t c *  
w e j  d y r e k c j i  s k a r b o w e j  we L w o w i e  prowa­
dził dalej budowę linji, zastanowionej przez ck. wła­
dze; a ż e b y  ni e  p r z y j m o w a ł  ż a d n y c h  s ą d o ­
w y c h  n a k a z ó w  pod żadnym warunkiem, a jeżeli­
by mu gwałtem chciano doręczyć jakaś rezolucję są­
dową, ażeby ją natychmiast odeałał napoi, rot do sądu 
z wyjaśnieniem, że siedzibą towarzystwa nie jest Lwów 
lecz Wiedeń Posłuchajmy dalej:

D. 15. kwietnia 1872 r. wykoleił się pociąg. U- 
rzędnik ze stacji doniósł, że powodem wykolejenia 
jest wadliwie zbudowany nasyp i złe progi i szyny. 
Sprawozdanie to odesłał Offenheim napowrót urzędni­
kowi i wezwał go, ażeby natychmiast podał inne powo­
dy wykolejenia pociągu w d. 15 kwietnia, albowiem te 
które podał w swej relacji są bardzo niłzre&n sJ tak e 
niepodobna przedstawić ich gen era ln ej inspekcji. 1 rzęduik  
posłuszny tem u nakazowi, sunienił swą pierwotną re,a" 
oję i napisał, ze powodem w yk ole jen ia  pociągu w d. 
15g„ Kwietnia 1872 r. był... deszcz! To „statnie spra­
wozdanie odesłał Offenhbim do kontrolującej władzy
państwowej. ,

W aktach sądowych leży niezliczona ilość dowo- 
dów, że Offonheiua ignorował wszystkie nakasy s^yc 
władz przełożonych, nlbo też chwytał się następujące­
go środka: Otrzymawuzy jakiś nakaz, zakomunikował 
go w drodze pisemnej organom wykonującym a ró­
wnocześnie z tein pisemnem poleceniem wysyłał u * 
linię inżyniera 8 c nmi d t a, ażeby u s t n i e  pouczył 
organa wvkonniace, że nukazu pisemnego nie należy 
br« Ć na serio. Tak działo się z nakazami co do roz­
poczętych rekomtrufccji linii: na piśmie kazał Offen-
heiiii rozpocząć roboty około n-prawy miejsc uszko­
dzonych a równocz śnie pojawił mę Schmid* i odwo 
łał ten nakaz. Pewnego razu pojawił się Schmidt| na 
linii, a widząc ze robotnicy zrywają progi zupełnie 
przegniłe i zastępują je nowbmi , (tak opiewał nako/ 
Otfenhbima na p:^Tib) kazał progi zepsute obracać 
po prostu na diugą stronę „ażeby wyglądały jak no­
we." Urzędnik ru ch u  sprzeciwiał bię temu nakazowi I 
natychmiast otrzymał od Offenheim a nakaz surowy, 
ażeby był powolnym woli Schmidta. Listy znalezione 
i OtUnhe ma rzuonją osobliwsze światło na oharakter 
Schmidta. . ’

W ie d e ń  5. stycznia. Trybuni! w procesie Ut- 
fenheima p.d prezydencją br. W itmana salt - się z 
radcy Geraertba i dwóch sdjunktów: Eugeniusza a 
uegetta i Edwarda Kunz. P-zotokół prowadzi dr. Kuzi-

0,k» ‘ P ° , ła * 7 W - T O  " b ™ w łaś ^ r d o m u ° J ó . . . fn a t  blacharz, Gustaw Lehi ,  I wtasoibiei uuur 
F i s c h e r  tokarz, Mstias* FóderW właśpioiel domłi, 
Antoni T r e n n e r  kupiec, Michał o p i e l  para-
joluik M irycy S -.h iiit.eum o far.  urzędnik aceku- 
raryiny, Karol M a j e i  kupiec, Józef n e r r a k  urzę­
dnik magistratu, Fryderyk D o r s z e l  właściciel do­
mu, Jór-f  Dostał kupiec, Józef W a l d h i i u s e l  
tkaoa. Publiczności w audytorjum pełno, zwłaszcza 
samej dystyngowanej, która jednak aui wczoraj pod 
czas czytania aktu oskarżenia, ani dzisiaj podczas 
tłumaczenia się Offenheim* nh dotrzymała placu.

DWraa*.«łw‘f*W^T W,, Wśędjw* prwebywających za 
ą ezwał sąd na dzień w oioraja-/, samic j.uowi n iopn y  
byli Książę Jabłonowski „ważuemi interesami- n«pr » 

wiedliw;»  liejawienie się, podoDnież Bontous. Niektó 
rych nie można było wynaleźć.

Offenheim był mocno zmięrzauy, wkroczywszy 
wczoraj do sali, i z trudnością udawał ozłow.bka. „tó-
ry  nie tn  i fcmnpi S ied zi przy stol.ku  z ie lon ym ,
czarno, ale nie we fraku ubrany. O :o w o k c j W ę -  
ciwko niego zajmują mie|sce reprezen^uc po>rtf *
dionych : radzcy ministerialni Ko er i y ,testował

Adwokat N e u d a  zaraz na począ u P 
przeciwko dopuszczeniu czterech rzeczoznawc 
mianowicie dwóch w fachu budowniczym. ° n ° 
Stradiut, i Jwóoh w fa h i rachunkowym I Kram me 
Sto ller. Sąd jeauak po większe] części nie uzna ]ego 
argus u ew. .

Rozprawa dz.siei.iza rozpoczęła s:ę o ęodz. MU- 
z n u .  W  s-»li był tak oiumno, że musiano zapalić 
płomienie gazowe. W  aadytorjum rzczupła liczba wi 
dzów. Offenheim wez yany przez przewodniczącego o 
powibda swoje curriculum vitae. Syn hurtownika, któ­
ry umarł w r l85 l, ukończył gimnazjum i wydział 
filozoficzny w Wiedniu, chciał aię poświęcić zawodu- 
wi dyplomatycznemu, i podał się do a&ademji orjen- 
talnc ale musiul ustąpić miejsca współkonkurentowi 
hr. Ludolfowi. Poszedł tedy na prawa. Książę Metter- 
nich chciał mn wprawdzie mmtępnie dać miejsce w 
akademji orientalnej, ale Ottenheim podziękował, i po 
skończeniu stud)ów prawniczych wstąpił do prokura 
torji finansowej. W r. 1856 trzy towarzystwa kolejo- 
we ofiarowały ma posady; wystąpił ze służby rządo- 
wej i poszedł do kolei Karola Ludwina jako zas‘ 'Pca 
jen rainego sekretarza. Tam pozostawał do r. 1863. 
Wziąwszy nrlop, zwinął się około utworzenia spółki 
Lwowsko-Czerniowieckiej, i dnia L maja 186 • zoBtał 
jeneralnym dyrektorem tejże aż do 2. października 
1872.

Zrezygnował z tej posady dlatego, bo mu posie­
dziano. że minister Bauhans nie zaprowadzi w takim 
razie sekwestru. Żeniąc się w r. 1851. miał około 
lUO.000 majątku. Zona otrzymała spadek po .trylu 
ojcu i bracie sw oim - Powiada, że tak swój, jako też, 
majątek swojej żony pomnożył szczęśliwymi spekula­
cjami; dziś posiada 800.000 — t miljon guldenów w 
w realnośriacb (ma pałac na Schwarzernergplatz, ka­
mienicę nu Scłullerplats. majątek ziemski itp.). W  pa­
pierach posiada 300 — 400.000 guld., ale wartość ich 
spadła dziś na 10 proc. wartości nominalnej. Przed 
krachem mrjątek iwój podaie na 2 — 2 1/4 mil. guld. 
Przewodniczący pytaniami zmusza go do wyznania, 
że ten wzrost majątku zawdzięcza pośrednio kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej ; zaraz bowiem po zawiąza 
niu spółki otrzyma! remuneiacji 150.000 guld., i w 
sknfsk obrotności swojej należał w ogóle do 17 ró­
żnych przedsiębiorstw jako werwaltungsrat. Z wyiąt- 
kmm austro-tureckiego zakładu kredytowego i i-bry- 
ki wagonów w Hernals, wszystkie inne zakłady są w 
dobrym stanie.

Przewodniczący wezwał następnie Offenheima aby 
opowiedział historię powstania kolei Iwowsko-czernio- 
^ittakiej. Offenheim opowiada, że niedbalstwo dyre­
kcji kolei Karola Ludwika, niekorzysta.ąoej z prawa 
pierwszeństwa do budowy hnji dalszych ku granicy 
rumuńskiej, zniewoliło go, że jako zastępca sekretarza 
upro°ił sobie upoważnienie, zajęcia się na własną rękę 
Pnydłufceniem ljnjj kolejowych.

Udał się do Anglików, i z Brasseyem uzyskali 
koneeaję na linje rumuńskie. Do konsorcjum tego na- 
l^żał także Sapieha Leon i Maurogeni Piotr. Offen- 
heina Jan nie wj stępy wał nigdy w charakterze kon-

oesjnnarjusza., ale w tym rnmuńakim interesie wystę­
py wał poniekąd jako pełnomocnik^ Sapiehy. Interes 
ten nie powiódł się, więc postanowiono zabrać sią do 
budowy kolei ze Lwowa do itumunj', i utr orzoiiu 
konsorcjum: Sapieha-Potocki, do Którego przystąpili 
Drakę i Bras, >y. Uzyskano koncesję i austrjtcka 
rada sawiadowoza zawarła 3. czerwca 1864 kont-akt 
z Branseyem o  p r z e d s ię b ie s t w o  buuuwy. O ffe n r o im  
oświadcza, że popieiał Anglików radą i czynem, po­
nieważ byli w kraju obcym i me znali jego sto­
sunków. , ,  .

P r e z y d . n l :  W czem aasamprzód popierałeś ich 
pan?  O f f e n h e i m .  Anglicy sprowadzili cały sztab 
inżynierów.... Pr e z y d .  ^  czem popierałeś ich pan 
nasamprzóa o to pytam ? O ff. Wykup gruntów na­
stręczał Brusseyowi trudność. Po długich naradach 
skłonił się on do podjęcia tego interesu, ale poó wa­
runkiem jeżeli j i  jako jeneralny dyrektor w imieniu 
tokarzy stwa zajmę się tem na koszt i niebezpieczeń­
stwo jog , P r e z y d .  Ozy pop erMeż gu pan jeszcze 
przy innvch interesach? Off.  Tyl co jeszcze przy prc- 
gach Kwestja progów najwięcej hfłaau narobiła, o- 
świadozam jednak, że twierdzenie,jakobym „p.ogi j 0.
starczał ja i moi inżynierowie" jest całkiem ni0uza. 
-idniune. Ja zbierałam tylko oferty i od Lwalam je 
Brasseyowi do użył P r e z y  1. Popierałeś g , pau 
jeszcze w ozem? Otf .  Chy,ba w tem, żem pośredniczył 
w Austrobant u w przediuiocie finansowaniii pożyczki.

O ffen h e im  zmuszony jest dalej pytann.mi przewo­
dniczącego wyznać ró«.ne zaw lkłane umowy z Bras- 
s e y ’ em , który w chwili otwarci-kolei A. (Lwów Czer- 
niowce) nie pokończył wszystkich robót, i po czyści 
sam kończył, po części za wynagrodzeniem miało je 
kończyć Towarzystwo. Wyznaje także Offenbeim, »,a 
pizy linji Czemiowce-Suozawa tridnił się wykupnem 
gruntów, i tylko kasy nie chciał prowadzić; wypiera 
się jednak dost-wy progów, ponieważ, jak powiada, 
.Anglicy już trzy lata byli w kraju i wiedzieli, kody 
się obracać. I ta linia w obwili > warciu uie była g o­
tową, ale  komisja teehnioznu-pulicyjna dała pozwole­
nie n- jej otwarcie.

Co do trzeciej bnji C. (Suczawa- Jassy) zapytuje 
przewodniczący, jakim sposobem koncesie pa nią nie 
nabyło Towarzystwo, ale osoDna spćl ?

Obżałowanj składa winę tego n* Kumunję. p rzy ka.
żdej zmi-nie ministerstwa inne stawiono warunki. Ja__
powiada — nie mogłem przystawać na te warunki, 
nie chcąc przekraczać pełnomocnictwa. 1 lożna było 
poznać, żo na podstawie pełnomocnictwa Towurzy=<;wtl 
nie będzie można uzyskać konees,i Z »viaJomiono o 
tem walne zgromadzenie, z dodatkiem, że koncesję 
uzj-ka osobne konsorcjum, od którego następnie To­
w a rz y s tw o  będzie mogło ją nabyć lub nie.

P r z e w o d n i c z ą c y .  Kiedy przyszło do btareia 
a rządem?

O f f e n b e i m .  Dopiero za ministerstwa Banhansa. 
Nie przypominam sobie, l>y za innych ministerstw by­
ły jakie zawikłania. Minister Banhans nic był przy­
chylny Towarzystwu, ponieważ ja  nie pudzielałem jego 
polityki kolejowej.

Tu Offenheim traci zimną krew i w, ada w roz­
drażnienie , które mu ściąga dwukrotną admonicję ze 
strony przewodniczącego. Zarzuca Banhansowi, że nie­
słusznie zarządził sekwestrację. Koiej nie znajdowała 
tfię w złym stanie, ani też gospodarka jej finansowa 
nie zasługiwała na zarzuty, a p. Banhansowi zachciało 
się naraz, przedsiębrać jakieś kollaudacje, do których 
przedsiębrania minister handlu nie był upoważniony. 
Aby poodkrywać wadliwość i braki, fabrykowano ten­
dencyjne i spaczone relaeje.

P r z e w o d n .  Proszę się mitygować w tym wzglę­
dzie. Nie udow. dn łoś pan niczern, że w protokołach 
koliaudacj jnych są rzeczy nieprawdziwe. Of f .  Pro­
szę o przebaczenie, ale ii mateijału aktów wolno mi 
przecie! robić wnioski. P r z e w o d n .  Teraz nie, dn-' 
piero jak pan udowodnisz co. Prrecieł położenie fi­
nansowe towarzystwa nie musiało być d ob re  skoro za­
ciągnięto pożyczkę w obligacL pierwszeństwa. Of f .  
Pożyczka już przed sekwestracią byłą uchwaloną, i 
miała służyć do skonsolidowania stosunitow techni­
cznych i finausowyth kolei.

Nastąpiło przesłuchanie Offeuhsims co do I. punktu 
oskarżenia: dlaczego k o n c e s j o n a r  j u sz o ra kolei
Lwowsko-Czeruiowieckiej wy płacono z kasy Towarzy­
stwa 190.000 guld. wynagrodzenia. Obronę Ohen iei- 
nia w tym względzie podamy jutro.

Ziemie Polskie.
Do Czasu piszą z Chełmskiego ped dniem 1 

grudnia.
„Włościanie znękani pod siluyrn naciskie®i P°; 

stoję® znaezuej liczby wojska, kozaków, huzarów i 
piechoty, a najbardziej poa batami, ktbremi szezeg
n i e j  kobiety okładano, .godzili sic w niektórych^pa­
rafiach na wszystko, deklirac>e żądane podpisali, księ- 
żt swrrh przeprosili i do probostw pozwolili *■ ® L"T7

podpisania deklaracji, wywieziono do Bufy. Wiem ) 
dn:ik jeszcze parafji odmawia podpisu deklaracii.

„Położenie włośc:an najsmutniejsze. Wojsko m 
objadło, bydło wyrżnięte przeważnie woły;  zboi© * 
brali, toż kartofle, kapustę, kury i gęsi kozacy 
pali. Dziś jest wielu bez chleba a' i  wiosną f ' f ,aw 
dny głód. Paszę spasło i zniszczyło wojsko, i 
bardzo bin, najwięcej we wsi Dolkobrodach, aż CJ* 
kawałkami odlatywało. W Budzyńsliun wojsko ®Pr .̂ 
wia ogólne spustoszenie, bo włościanie powychodzi 
ze wsi do lasów, nawet pobór do wojska tam wstr»V 
mauy. Księża z Galicji oprócz dyktowania winnyc , 
sami wobec wojska bili włościan, darli za włosy 1 
policzkowali. Podają bajeczne sumy za zniszczone i® 
sprzęty, które utają być od włościan ściągnięte. ”  ło- 
ściame w niektó^eh wsiach znękani bieiom i §T̂0' 
dem, podali nawet adres o przyjęcie ich na łono prR‘ 
wosławnego kościoła.

„Fakt jeden autentyczny wam przytoczę. Kobie­
cie po urodzeniu syna, kozacy zabrali dziecię do chrztu 
pizesr popa galicyjskiego, a po chrzcie odnieśli matce. 
AAĆ rozpaczy cała rodzina zamknęła się w stodole, 
podłożyła ogień i spaliła się.“

„Zwykle jak wojsko przychodziło do wsi, wło­
ścianie i kobiety z dziećmi krzyżem b i ę  p o k ł a d l i  przed 
cerkwiami, ażeby nie dopuście księdza do ołtarza. 
Kozacy deptali po ludziach i batożyli póki im sił 
starczyło. Następnie piechota tłukła kolbami, niedo- 
znając żadnego oporu, tylko jęki mimowolne słyszano. 
Później bydło zarzynano w obec wlaśnh ieli nia od ra­
zu, po trochu, ażeby więcej chłopów nękać. Na pyta­
nia u kogo najlepsza woły, każdy swoje chwalił, chciał 
być pierwszą ónarą."

„Żadne prawie wiadomości nie rozchodzą się p° 
kraju z tych miejscowości; każdy się boi nie tylko 
pisać, ale nawet mówić, bo natychmiast zemsta nastę­
puje. Pani K   z tyah stron, proszona przez wło­
ścian, aby im poradziła co mają robić i jak sobie po­
stąpić, natychmiast wj wiezioną została."

Oprócz powyższej korespondencji nie mamy pra­
wie nic ważniejszego do zapisania. Na Litwie i Rusi. 
uskuteczniony był medawno w jednym dniu w b wszy 
stkich mięjsoowościach popis ludności żydowskiej, 
Moskiewskie gazety chwalą się, że popis dał znako-

mit« rezultaty pod względam ścisłości, tak, że na 
przyszłość r io mii obawy, aDy żydzi tak łatwo ja k  
przedtem uchylali nią od powinności wojskowej. Zre­
sztą i sam' żydzi, uznając wob ic surowych środków 
policyjnych, niemożebność d-lszego wykręcania się od 
wojsk*,- zaDrzestali ukrywać popisowych. Wspomniany 
popis ek szał, że żydów daleko więcej jak dotąd li­
czyła statystyka rządowa, oparta na tak zwanych „re- 
wizkich skazkach". Tak naprzykład w Mińsku i Miń­
skiej gubernji, okazało się *rzy razy więcej ludności 
izraelskiej, iak dotąd liczono.

W Zaborze niemieckim szykany administracji nie 
ustają. Lada objaw sympatji ludu dla uwięzionych 
księży, natychmiast ściąga na siebie baczn% ść. urzę­
dników i kary sądowe. Wydział sejmiku powiatowego 
w Starogaidzie pod Gdańskiem skazał sołtysa pewnej 
wsi okolicznej, Schlegera, na 10 talarów grzywien 
za wzięcie udziału w pochodzie przy więzieniu sfan - 
towanycL, a następnie przez ludność pohką odkupio­
nych , rzeczy koiędza bissmpa chełmińskiego, a księ­
żom Lewandowskiemu . Skąpckiemu z Lubacza, z 
Czarnkowskiego, w Wielkopolsee, wytoozone proces

B ś d O u S  TOCfcUrąjnza,  trzeoia z kolei, zgroma­
dził* w sali daleke liozniejszą pnbliozność, aniżeli dwie 
poprzedni., nie można jednt-Ł rzeo, aby się d .brz« udała. 
Masek było fcomi k rr« dosyć, ale ani jedna s nioh nie 
odznaozała się doncipem, ani nawet charakte-Tstyoznym 
kcstjnmem. Mimo to redntowa pnbliozność bawiła się aoćó 
dobrze. Spodzie-rać się należy, że przyszły bal maskowy 
będzie daleko liczniejszy, a to tem oa-dziej ponieważ, 
jak się dowiadujemy, dyrekcja zamierza urządzić na przy­
szłej reducie jakiś spektakl, który dotychozas jednak za- 
ohuwuje w tajemnicy

Podziękow anie. ubogich a zasłużony ci z :e- 
żono w moje ręoe następujące dary: W. Wiśniewski ra o- 
bjady 15 gid., Borjwdki notarjnsz z Podhajee 5 ,  Lewioki 
jen. reprez. ubesp. żyoiowycb „Minor%e“ 5. Majer 5, Bro- 
niś 5, Alojzy B. z Hsrodenki ze składek 2, łrróoni-ieki u- 
rzędnik banku wlośo. 1, Borecki 10, Goięberski 5, 8. J. 
5, Juljan i Aleksandra Dylewscy 10, Potooki z Dzuryna 
4, rada gminy Boberka w pow. Turka 10, Piiatewski wójt 
gminy Bubeiha 3 , kt Bukowski prob. w Majdanie menety 
sreorne wartości 5 gid., dr Dylewski lisinrkę i kamizelkę; 
razem 90 gid. —  Doura to wróżba dla ubogich a zasus­

za przesłanie powinszowań uwięzionemu arcybiskupo- ' żonyeh, jeżeli pierwszego duia w roku, wpłynęła dla nioh
wi. — Tenże ksiądz Lewandowski, dziekan, został u- 
wieziony w sprawie delegata, a oprócz niego świeżo 
zostali aresztowani w tejże samej sprawie, księża dzie­
kani: Pankau, Simon i Gantkowski z Inowrocławskie­
go, i ksiądz oficjał Frieske, z J astro w a —  Dobra 
Racice w powiecie Inowrocławskim, przeszły z rąk

tak poważna kwota, nie wątpię, że przez cały r. 1875 pa- 
trjoci polscy pamiętać będą o ubugich a zeslnżonyeh, w 
których imieniu składam powyższym dawesm serdeczne po­
dziękowanie , a najserdeczniejsze świetnej gu inie Boberka 
za ofiarę i list następujący:

„Ł. 57L Wielmożny panie' Rada gminy Boberka (po- 
polskich w nianJeckie ; były one własnością p. Sera- wiat Tnika) poleciła mi jednogłośną swą uchwarą, kw jtę  
fina Ulatovskiego, dziś należą do p. Galiweins. j 10 gid. z funduszów gminy dla ubogioh a zasłużonych na

ręce pan* przesłać, z wyrazem najżywszego udziału dla 
«  ż- ł  ł  ~wm.T s g?rawy przoz pana podjętej, orat życzeniem, aoy naród li-

® | eznem pnyozjniez!idXEL się do Ała^odzenia doli ubogioh a
* N. Pan sankcjonował ustawę uchwaloną przez dobrze zasłuionyoh poświęoemu się jego należyte uznanie 

Sejm bukowiński o połączeniu miejscowej rady szkol- t obittffił; Wykonanie * tegoż wywiązuje lię z nader mił«go 
nej z okręgową rada szkolną w Czerniowcach • w sku- } Poleoell*a » a dułąezająo ze swej strony 3 gnid., upraszam 
tek tego utworzoną’ będzie w Czerniowcach ’miejska p!*yj«lć wyraz; wysokiej o poważania. Pilatowski wójt gmi- 
rau » szkolna; przewodniczącym tej rady będzie bur- j ny- Boberka 3°. grudnia 1874.“

- Ł - J—’ - - 1 ’ - - - * Lwów 2. styoznia 18,5. Wiktor Wiśniewski ulica 0-
chronek 1. 6.

I ś o n ie s ie i i ia  p o l i c y j n e .  Dn.e 4. bm. wieczo­
rem Mojżesz 8. zamieszkały pod 1. 19 przj ulicy Bóżni­
czej, pobił mocno z niewiadomej przyczyny Marję Bełt rso- 

kazał ją całą krwią zbroczoną wy-

m istrz , zastępcą je g o  będ z .a  c z ło n e k  w y b ra n y  absolu ­
tną w ięk szością  g ło só w  z g ron a  m ie jsk ie j rad y  szk o l­
nej. K a żd a  k ortw racja  re lig ijn a , liczą ca  w  ok ręg u  m i :j-  
akim  najm niej 190U osób ,, będ zie  reprezen tow aną w 
m iejsk ie j radzie szkolnej p rzez sw eg o  d u ch o w n e g o ;
p rócz  tog o  w ejdzie  w  sk ład  rad y  szkolnej d w ó ch  na- J slnM  od kr(*w i kazi
uczY cieli, jed en  m ian ow any  przez k ra jow ą  radę  s z t o l -  j prowadzić na u lic ę ; sługę musiano w skutek zadanych jej

J • 1  ____    -I -  , l — ^n ą , a drugi w y b ra ry  z g -o n a  n a u c z y c ie l i ; rada 
gm inna w y b ie rze  do m iejsk ie j rad y  szkolnej p ięc iu  
cz ło n k ó w .

Sprawy zagraniczne.
F r a u c ja .  Pogrzeb Led. u Roliina, który oabył 

eię dniu 4. gradnis w Paryżu, był prawdziwą i oka­
załą manifestacją republikańską. Policja chciała prze­
szkodzić i nakazała transportowanie ciała na Pere- 
Lachaise koleją, mimo to zebrały Bię tłumy ludu. Re­
prezentacji urzędowej z członków Zgromadzenia^ nie 
oyło. Zabroni! również rzad asystencji wojskowej, do 
cz t̂go każdy reprezentant spraw narodu ma prawo.

Z długich i po kilkakroć powtarzających się o- 
brad w pałacu prezydenta Mac-Mahona, wyszła nare­
szcie uchwała wystósowania drugiego oiędzia do Izby. 
Co nowego powie książę Migenty w tem orędziu?

Mac - Mahoń przyjmował dnia 5. Btycznia iorda- 
majora Lond-enu. Tegoż dni" minister Dócazes złożył 
wizytę świeżo obwołanemu królem Hiszpanji Altonso- 
wi, który wyjechać miał 6. grudnia z Paryża.

Uznanie Don Alfonsa przez rząd francuski ma 
nastąpić niezwłocznie po ukonstytuowaniu się władz 
rządowych.

Utrzymnje się w Paryżu pogłoskę, że utworzenia 
aowaga gabinetn nastąpi w duchn koalicji z lewytr. 
Sroo i iein. Wymieniają dwóch członków tego stronni­
ctwa jako ministrów : sprawiealiwoici i robót publi­
cznych

w głowę ran odwieść do szpitalu; winowajca zaś zbieg:' z 
domu zanim go policja przy aresztować mogła. —  Tegoż 
dnia około godz. 2. po pohmniu wazo lął się oginń w pi­
wnicy domu 1. 27 przy ulicy Wekslarskiej i zniszczył kil­
ka kaw ałków s .aryoh di aek i szmat tam złeżoDych, wkrót­
ce jednak przez miejską straż ogniową stłumiony został. 
Ogień powstał z winy izraelitki przekupki pieczywa, kióru 
pozostawiła w piwnicy garnek z jarzącemi węglami. —  Ko- 
misovi*t policyjny w Podwjłoozyskach ściga knpezyka Za­
leta K Her. , rodem ze Lwova , który dnia 3. bm. noiekł 
z Pod wołu 3zysL , sprzemew. trzy wazy 500 gnid. ze szkodą 
spsaytora Rosenberga; zbieg łie-ry lal 38, jest warostn śre­
dniego , ma zarost czarny, uoranj Dył w zimowym surdu­
cie oiemno granatowym , czapce i miał ni sobie plaid. __
Drna 4. bm. aresziowfła poiioja Wład. Kleinera, ‘ zsrego- 
wca 30pc yuihu piechoty, który zamierzająo ncieo ze Lwo­
wa chciał przedaó swój ubiór wejskowj pewnemt Unde- 
oiarzowi; odstawiono gu do Koszar na Cytadelę, zkąd już 
dniem przedtem się wydalił. —  Fedio Pnha.z włościanin 
z Leśmowiec kcJo Nawarji, doniósł dnia 4. bm. polioji 
lwowskiej, iż mn poprzedzającej nocy niewiadomi złodzieje 
ukradli ze zam&niętej stajni po rozbiciu trzech kłódek pa­
rę koni kasztanowatych ze sankami w łącznej wartośoi 112 
guld.; jeden koń miał lat 4 ,  drugi 16, z białą gwiazdką 
na czole. —  Dnia 4. bm. w południe ukradziono Kse­
ni Piskowej z zamkniętego pomieszkania w Domu Raro- 
rfnj m za pomocą ntrychu 7 sznurków korali w wartoiai 
50 gnid.

W  s p r a w i e  f a n a a c e n r ó w  . Przed kilku dria- 
mi wspołpra ;ewniey aptekarscy wystosowah prośbę do 
woioł pryncypałów a zarszeat i d. p zelożen igr gremium

'  W  departamencie górnych Pirenejów zwycięży !  p®dI,’jrż‘ 2*a’e P|a® 1 ŁniejseeBi* geazin
prawdopodobnie w wyborach kandydat zwolennik sie- lOT,Z ’n; f  n* • . !  o0 lat ła^n•«, V~
dmiolecia Alicot, ponieważ kandydat republikański od- ‘  1.eps.,e,lla Bł® * â > ° foe,aa Jak cal*ma wisócmo,
stąpił tam od współubieganie się na posadę Thiersa. I t -  * ? *  * !? djm rokJem. ~ JDa,ej

Paryski korespondent do Indep belae donosi, iż j  W,ZJg! r e ^ ^ 7  laka to: urzędnicy, kupcy a na-
w skutek oświadczenia Dufaurs, jakooy lewy ś.ódek W a 1 rzem, T̂ ln̂ >  przyrijun^j oo kilka lat mają ped-
miał zamiar inicjować ukonstytuowanie s i edmiolec ia : "  ą *  9 lu° P#Ł,«  —  ° " 6°
albo rozwiązanie izby, rząd wniesie na porządek dzień- ! ma â‘ . . . .  , .
ry  ustawy konstytncyjne. 819 v c*y amnisjszsnia godzin pracy, ią także

m i  iwscy. Na posiedzeniu rady związkowej dnia ' i(h rzeczywiście są oni tak da-
. Stycznia uchwalono ustawę o cywilnym wykazie 
anu osób 1 o ślubach cywilnych znaczną większo­

ścią. Przydano jedi ,k zastrzeżenie, iż postanowienia 
ustawy nie preindykują zobowiązaniom wzgiodam 
chrztuw i ślubów duchownych.

Trybunał kościelny berliński na posiedzeniu dnia 
Btycznia złożył biskupa Paderbornu Martina z urzę­

du, a to na wniosek nadprokuratora państwowego • 
biskuf nie stanął na wezwanie sądu. Wyrok motywo­
wany jesi wzglądami na bezpieczeństwo publiczne — 
które urażone było przez sprawowanie urzędu bisku 
piego oskarżonego. Martin skazany oraz został na po­
krycie kosztów procesu. Nietylko sam os1""-*-' 
pojawił się,- ale nie wysłał nawet obrońcy.

me

lece przeciążeni, ii  często musi nie jeden bez ustanku 3 
dni i 3 noce być w zatrudnieniu w zaduehach aiteeznyeh. 

‘ Należałoby zatem, aby panowie aptekarze i w tym wzglę­
dzie zechcieli między sobą naradzić się i uregulować iwo- 
im współpracownikom wolny cza. jak na przykład przw 

ę kolejach, przj, poczcie, relegiifl aby przynajmniej eo 
.. trzeci dzień mieli pół dum wolnego , »by mogli zdpoeząć 

a przytem i urn-,ulowe popru-rewać nad sobą, en wobeo 
dzisiejszych postępów nauki jest niezbędnem, —  Aby 
mieć ludzi — a nie prastyoh rebetników uwijających się 

i przy recepturze, niech panowie aptekarze polepszą byt 
mate: jalny ewoizt wspólpracownikam i aadzą im ozas 

. wolaicjszy de własnego wykształcenia —  a wtedy 1 ieza- 
,- wedaie zdalni młodzieńcy garnąć się będa de tego ze- 
.■ wedn —  a przytem i kraj nas* ni* będzie tak nbagim 

na polu nssiejętaeści przyreaniazej. 
j 2<e * ifa* j'N tyk i p o c z t o w e j  monarchji at itr, - 

węgierskiej, wydanej przez ministerstwo handlu za r. 18 • 4, 
j wyjmujemy następujące ciekawe daty: Całzowity rujh po­

cztowy wykazuje w całej monarchji w ubiegłym roki 
listów 272,379,363, kart korespondenoyjnyoii 27,990,6'K), 
próbek towarów i dmków 31,523,343 1 egzemplarzy dzień- 

siuusouieni. ; nik6yr 63,472,026. Prreoiętnie więo wypada na jednego
Duia 11. bm. mają być zwołane przez rząd nie- : 8̂ k  lietón (licząc wjto i kerty korespau-

miecki alzacko-lo.aryDgskia reprezentacje powiatowe, > 611 atZy.
ccien. wyboru wydziału krajowego. ^ ’ j fd 7T :  Dma n ^  °  ^  3 ‘ P°

Uwięziony lepntowany parlamentu niemieckiego Orszi kowi żal )bnemu°^fMD ®P’ t na b ł c i ó » k i e g o .  
Majunke (redaktor ultramontańskiegr d en n ik a  Gar- ; ,towarzr » y ł °  m u óstw o^ b j kolęgów
mania), został przeinesiony z więzień w Plotzensoe do l l Inwayb i*1"  w zawodzi^ artystycznym, ai na 
więzienia miejskiego, gdzie mu wolno stołować się ® na l i ! , *d» e  ■włogi nieboszczyka zrozone
W łasnym  k osztem  w e d łu g  u p o d o b a n ia , g d y ż  k o m i.ja  1 barkach to w lr ,  7  °  ^  “ I!-aa-.;— : —  . 1  . u °  r  , . J 7 . Kacu towarzysze sp. Jana, oddając tem należny hołd za­

sługom i ta lentow i nubosiczyka. Sp. Chęciński pozostawił

k ry c ie  k osztów  proceau. Nietylko sam oskarżony 
noia^ ł się, ale nie wysłał nawet obrońcy.

K om is ja  ob rad u jąca  nad w p ro w a d .o n ie m  hanku 
pań stw ow ego o d b y ła  m diedzenie dn ia  5 , Btycznia. 
\~z7 •''' k ilk a  paragrafów  ustaw y w e d łu g  w n iosk ów  
ila rm e ra , inne z m .łe m i popraw lcem i, n a k cn iec  11 i 
12  w e d łu g  brzm ien ia  prGjeKł u. N ajbliżsi e  posied zen ie  
n ieozn aczon e.

Dnia 7. bież. miesiąca podejmuje parlament 
niemiecki na nowo prace zawieszone przed Bożen 
Narodzeniem.

rewizyjna lekarska skonstatowała, że wikt więzienny 
wpływ: ł zabójcze nu stan zdrowia uwięzionego. (

W łochy. Z ogłoszonego wyroku w procesie 
powięzionych w willi Ruffi okazuje się, że we W ł o ­
szech istnieją liczne stowarzyszenia rewolucyjne, i że 
rząd przedsięwziął odpowiednie środki, by zapobiedz 
w przyszłości możliwym rozruchom.

A u g l ja .  Zwykła sesja parlamentu angielskiego 
rozpocznie się dnia 6. lutego.

S z w ą jc Ł r ja .  Hiszpański repre?;eutai9 przy pre­
zydencie związku szwajcarskiego, hrabia de la Alani­
na, zawiadomił w drodze urzędowej rząd szwajcarski 
o proklamowaniu królsu Don A fonsa i o utworzeniu 
nowego gabinetu w Madrycie.

Kronika.
(d. 7. stycznia)

,  . P P* M ia ł  k i e g o ,  B a l u lo w a k i e g o ,  R o ir t -  
s k i e g o ,  H o f f m a n a  K o r n e l a  i K n le z y e k ie >
g o  upraszamy o ogłoszenie rezultatu tachnnków komitetu 
teatralnego, DO chodzi e rewindykację zanikłych fnndn- 
i*ów.

po sobie liczną rodzinę, na korzyść której wkrótce w tea­
trze warszawikim, gdzie Chęciński blisko przez ćwierć wie­
ku pracował, wystawiony będzie jego oaAtni utwór seeni 
ezny „Krytycy*, drnknjąoy się ob«onie w łamack tatejszigo
Wieku.

Znajdujące się przy nniwersyteoij warszawskim gabi­
nety : mineralogiczny, geognostyczny i paleontologiczny, 
są w zawiadywaniu zwyczajnego profesora uniwersytetu 
K. Jurkiewicza. Stan tych gabinetów z początkiem b, r. 
szkolnego przedstawiał się w następujący sposób: w pn- 
ozątkn 1873/4 roku szkolnego, jak Bię okazuje zo sprawo­
zdania uniwersytetu, było w tych gabinetach 20.329 przed­
miotów, wartośoi 13.902 r. 45 k. W ciągu z. r. szkolnego 
nabyto 4  przedmioty za 89 r., tak, że w końcn zeszłego, 
czyli w począ & u b. r szkolnego, w trzech vymienionycL 
gabinetach było 20.333 przedmiotów, wartośoi 13.991 r. 
45 kop.

Wczorajsza pierwsza maskarada odbyła się przy zu­
pełnie pustej sali maskaradowej. Powtarza się to coroosnie, 
a t&kiż sam los jak' spotyka pierwszą, ma zawsze jeszoze 
i druga maskarada. Czyż nir byłoby lepiej i oszczędniej, 
rozpoozynać te zabaWy dopiero od trzeciej niedzieli kar-
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nawału, jak to nawrot podobno było aamiaram Dyrekcji 
Teatrów.

Bew olacyjna prasa m oskiew ska, której
liedliudem jest Londyn , wzbogaconą «o»tanie nowew o«a- 
lopiemem. Będzie niem. dwutygodnik „Wpieriod", którego 
nie należy mięsreó a wydawnictwem tomowem tej eamej 
n u  wy. Rewolucjoniści moskiewscy dla tego wydawać będą 
ten dwutygodnik, albowiem przemycanie wielkieh książek 
„Wpieriod" napotykało na zbyt w elkie trudnośei.

Paryskie ro ik o sie  zimy* Correŝ ,. Havas 
donosi: Wieczór Nowego roku był f e u  esob oarćzj
krytycznym. Okołe gods. 9. zaczął padać deszcz, a potem 
ahwycił m róz; wszystkie ulioe byłj  gładki?, niby zw*er- 
eiadło. Kilkaset osob połamało soLie nogi. Wiele osób, be 
dącyeh w teatrach na przedstawieniach, musiało szukać noc­
legu w w hotelach, bo moh powozów był zupełnie zata­
mowany.

Obuwie dla kon i. Według wiadomości poda­
nej w jednem z czasopism angielskich, zamieszkały w No­
wym Jorku Amerykanin Denn, otrzymał patent na wyna­
leziony przez siebie rodzaj obnwia dla koni, które, podo­
bnie jak nasze kalosze, z najlepszego kauczuku wyrobione, 
mają w zuptłnośoi zastępować dotychczasowe podkewy, 
usuwając tern samem niedogodności i choroby nóg, jakm  
konie z powodu kucia niekiedy podlegają. Tego rodzaju 
gumowe saboty dowolnie na kopyta keńakie nakładają się 
lub zdejmują, tak że kc-ń z łatwością w stajni czy na 
pastwisku może być z obuwia oswobodzony. Koszt spra- 
wiwnia tego redzaju końskich kaloszy jest w porówrauiu 
z podkow ą o 7 j  wyższy, zz to w wadze są one o 40 
pet. lżejsze. —  Wspomniany fabrykant wyrabia to obu­
wie w 16 co do wielkości rozmaitych rozmiarach.

NTa l o t e r j i  l w o w s k i e j  wyciąg_ięte zostały we 
wtorek (5. stycznia) następujące nnmera: 2  * flś® » IO . 
2 3 ,  3 .  Najbliższe ciągnieni® nastąpi we środę, dnia 20 
(tycznia br.

Dział literacko - artystyczny.
(<l 7. ttyrwniz)

K r o a  UL a  t e a t r a l n a .  Dzisiaj 7. b. m. w teatrze 
kr. Skarbka „Napój miłośny" opera w 2 aktach Donizet- 
zego. Występ panny Wandy Bogdani Klcczkowskiej.

* Wtorkowe przedstawienie „Marty" wypadło dobrze 
ped każdym względem, fan i Jakowicza śpiewa a jak zwy­
kle prześlicznie, z publiczność obsypywała ją oklaskami po 
każdym prawie numerze. P. Zakrzew..—icmu jako, Lyonel- 
lowi ped względem śpiewu nio zarzucić nie możemy: na­
tomiast jego gra pozostawia jeszcze wiele do żyozenia, 
choć i oo do gry postęp u niego staje się r każdym dniem 
widoczniejszy. Do pięknej całości przedstawienia przyczy­
nili się pp. Borkowski, Koncewicz i pna Wajcówna. Chó­
ry były wcale znośne,

* , U e b t r  L a n d  n n d  M e e r “ pismo ilustro­
wane wychodzące w Stuł gardzie, w ostatnim swym nume 
rze między innemi zamit ścilo piękny duży drzeworyt przed­
stawiający „Wesele na Litwie", a to według szkicu W. 
Dmochowskiego. Do rysunku dodany jest krótki tekst o- 
pitująoy uroczystość.

* Dyrekcja galic. Towaiiy itwa muzycznego ma za 
szczyt zawiadomić uprzejmie szan. pabiiczność i miłośników 
muzyki, iż po dniu 15. bm, rozpocznie ssę szereg wieczor­
ków muzykalnych , na które począwszy od niniejszego o- 
głeszeni. ,  . i  do rozpoczęcia wieczorków, ebonowaó się 
można.

* P o r a d n i k  przem. rola. iln.tr. wj ohodząoy w 
Krakowie, N. I zawiei.1: O krajowych i powiatowych wy- 
itawach. Przysposabianie kośoi na nawóz , przez Z. Jaro­
szewskiego (dok.) diarka, ołów , cynk. Kadzie zaoierne. 
Wiad. bieś. Część inform. handlowa.

* G i r o f l e - G i r o f l a ,  nowfi operetka Leocq’a 
została po r u  pierwszy przedstawioną w tych dniach w 
Wiedniu w KarUhcater. Publiczność przyjęła ją bardzo 
symratyoznie, a kompozytor (wsparty na kulach) musiał 
kilkakrotnie ukazywać się publiczności na sceni.. Znawcy 
są zdania, i i  muzyka w tej operetoe ustępuje „Angot.*—  
W takim tazie pojąć nie możemy, co może być tak pię­
knego w tej operetce —  chyba kankan !

* Szlossera „ Dziejów powszechnych11 wyszedł ze_ryt  ̂
53. Wydawnictwa tego nabycie dotychczas jeszoze uła- t 
twione, gdyż miaó je mężna w drodze przedpłaty.

* „Zamek kaniowski* Siweryna Go zciyńsk. to, wy- j 
szedł w wydaniu Brnem jako 37 tom „BibljOtcki Mrówki* § 
a w szeregu Bukietu arcydzieł literat, polskiej tom X- na- j 
kładrm Księgami Polskiej.

Nakładem tejże księgarni wyszła książeczka kleszcu- i 
kowa o „Miarach i wagach dziesiętnych" dla gespodjń, _ 
mniejizrch gospodarzy, rękodzielników i przemysłu yców, 
przez Edwarda Pietrzyokiego. Jest to bardzo pożyteczne 
i f  .trzsbsf jako podręczn ik dziełko, opracowane na pod- ’ 
stawie większego dzieła tegoż autora, wyaanego ped tyt. 
„Nasze miary i wagi nowe." ;

* Wkrótce mają wyjść wszystkie zroydziełz portu­
galskiej literatury z ilustracjami D o ió ’go.

* Dzwonek, pi imo ludowe, istniejące już 15 lat, wy- , 
obudzić zaczęło na nowo od styoznia b. r. w Tarnowie 
pod rodak cią ks. Berarda Bulsiewicza, z z ikonu 0 0 . Ber- j 
nardynów. Pismo to zasługuic na jak najsilniejsze popar- ! 
oie ze strony wszystkich, którym oświata ludu nie jest 
obojętną. Pierwszy numer, który mamy przed 3obą, zale.ia 
się rozmaitą i pięknie dobraną trcśoią.

*  W W a r z z n w i e  przedstawiono po raz pierwszy 
dnia 5. bm. komedję E. Łabowskiego p. t. „Nietoporze." 
Krytyka warszawska wykazuje mnóstwo błędów w tym u- 
tworse utalentowanego pisarza, kunkln*;ę ednak wyprowa­
dza woale pochlebną dlii sstuki. R. J* byśmy ujrzeć „Nie­
toperze w 1 na scenie lwowskiej, jako też nowy dram.it A 
snyka p. t. „Żyd."

• Ruchu literackiego numer 1. zawiera: Nasza n ło- 
dzież. I.— Król i Bondarywna, powieść historyczna B. Bo- 
lesławity (c. d.).— Ustęp * poematu „Wawel** praei Teofila 
Lenartowicza. —  Z konfesji motyla, Ernesta Bntawy 
Seweryn Goszczyński. Studjum literacko - krytyczne , przez 
Wl*d„ sława Zawadzkiego (o. d.). —  Listy Jnljnsz. Słowa
ckiego. __ Archiwum Wróblewieokie. T. II. Pamiętnik
damy polskiej z XVIII wiek* (Urszuli z Uswzyokieh Tar­
nowskiej), wydał W. T. (c. d.) —  Syn Znajdy , powieść 
ukraińska Piotra J. Bykowskiego (o. d.).— podróż po Hi- 
szpanji, przez dr. Jznz-Stellę Sawickiego. I. W drodze do 
Hiszpznji. Tanger. —  Wykształcenie kobiety i jej rola w 
społeczeństwie, przez Ludwika Bondirenne’a. —  Literatura 
polska, przez J. I. Kraszewskiego. —  Piotr Cornelius. —  
Bibljografja polska i zagraniczna. —  Kronika artystyczna.
 Wiadomości z kraju i zagranicy. Korespondenoja o o
redakcji.

* Pewien belgijski lubownik muzyki ogłosił nieda­
wno temu drukien ciekawe wiademości. tyczące się ro­
dziny Bethcyena. Wedle odszukanych dokumentów rodzi­
na ta jest pochodzenia flamandzkiego, a nie hollenderskie- 
go, jak dotąd otrzymywano. W siedemnastym wieku mie­
szkała ona w Beedel pod Leodium. Około 1650 zamie 
szkiw “ł w Antwerpii jeden z jej członków, Henryk Bee- 
thcYen, muzyk, prnpiaJ.^al wielkiege kompozytora. Syn 
’”ego Ludwik, z powodu niesnasek rodzinnych opuścił Ant­
werpię i r. 1760 wstąpił jsko tenor do orkiestry elekto­
ra kolcń-kitgo. Jan, syn Ludwika, był ró„n ie i śpiewa­
kiem tejże samej orkiestry. Ostatnim członkiem tej ro­
dziny zamieszkałym w Antwerpii była matka dus jeszcze 
żyjącego malarza widoków morskich Jakóba Jzcob. Była 
ona z domu Mar ją Tereisą ran Beethcren i umarła w 
Antwerpii 23. stycznia 1824 r.

Gospodarstwo, przemysł ł  handel®
K o s y  k r e d y t o w e . Przy ciągnienia d. 2. bm. wyszły na- 

„tę, ,i ,ce ją  sery; 132 239 389 475 656 1150 1319 2046 2208 
2287 2874 2693 2859 i 3757. Główna wygrana 200.000 ł * padła 
na isrję 239 nr. 91, 40.000 zł na » 2374 nr. 26, 20.000 zł. na 
s. 2374 nr. 78, po 50CO zł. s, 475 ni. 6 i «. 1150 m.a4, po 8000 
zł. s. 475 nr. 65 i a. 22b'i nr. 20, pc 1500 zł. s. 132 nr. 31, »■ 
2208 nr. 23 i s. 2287 nr. 17, po 1000 zł. s. 238 nr. 38, e. 655 
nr. 37, s. 2046 nr. 66 i s. 2693 nr. 6, po 400 zł. i. 239 nr. 2 ld  
i 62, s. 389 nr. 31 52 i 78, s. 475 nr. 55, s. 656 nr. 13 62 i 72 
s. 1150 nr. 13 16 52 82 i 93, s. 1319 nr, 12 i  65, z. 204* nr. 1? 
47 62 72 i 99, z. 2287 nr. 58 67 68 71 i 90, s. 2874 nr. 31, » 
2693 nr. 10 18 21 58 66 i 81, s. 2859 nr. 24 1 97 i i. 8757 nr.
47 i 91. Beszta 1348 numsrów, lawartyeh w p o w y ż  w y m i e n i o n y c h  

serjach, wygrywa po 200 zł.
P o ż y c z k a  r z ą d  o w a  z  r . 1804 . Dnia 2. bm. wycią 

gniono następujących 30 seryj: 14 175 244 259 486 509 755 w><8 
985 991 1157 1304 1927 1991 2131 2460 2607 2644 2685 2733 
2782 2813 2828 29o4 3020 3025 8255 3424 3555 i 3832. Losowa­
nie numerów w tych serjach zawartych nastąpi 1. kwietnia.

W i e d e ń ,  d. 1. stycznia. (Koresp. Z>* Pol‘ k.) Na dzisiejszy 
t*rg przypędzono wołów galicyjskich 508, razem wszystkiego 2950 
sztuk, ponieważ z powoda zamieci śniegowych nie doszły z rsn» 
wszystkie woły, tylko 17C0, więc z rana płacono galicyjskie wo­

ły 30, 30-50—31 zł., węgierskie 30, 31— 32 zł. Później gdy wszyst­
kie woły nadeszły, płacono galicyjskie 29—29'50 zł., węgierskie 
30—30-50 zł. Nietprzednnych zostało 70 wołów.

/ ,  Krzysztofowies, Cafó Stierbbk, Leopoldstadt.
B z ę n e r ja  sp iry tu su  J n l lu s z a lU k o ia s ia  notuje 

spirytus tsfljowsuj 38 złr. 20 ct., spirytus rafinuw&ny z anyżem 
39 złr. 0Q[ m  '40 05 1 itrów i 100 Trallesów.

Ostatnie wiadomości.
Z  powodu święta b jła  wczoraj przerwa w rozpra 

wie z Offenheimem. Rozprawa środowa skończyła si&
0 godz. s/i 4 po południu, i była nader męcz. są. Cho­
dziło o wyjaśnienie dwóch wypłat zagadkowych:
1 900.000 gid. k mcesjonarjuszom przy zawarciu kon­
traktu ł JdrasBeyem i 250.000 gid. Herzowi niby dla 
k olii Karola Ludwika. Ta oetatnia kwota tyczy 
wiadomego czytelnikom wynadgrodzeuia za trasę, z 
którego to wynadgrodaenia znikło */6 części w rękach 
prywatnych.

Offenhein a tłumaczenia w tym względzie pozo­
stały bez rezultatu.

'  M nisterstwo ogłosiło właśnie rezultat administra­
cji s kwestru kolei lw.-czeri_iowiockłcj. W ynika zeh 
bardzo znaczny przyrost dochodów i polepszenie linj- 
a oraz zmni ijszenie wydatków w porównaniu z gospo­
darką S&pithy i Offeuheima.

W czoraj miał się odbyć w Pradze zjazd Staro- 
Czeebćir. Vaterland i Politik zaprzeczają temu. 
zaprzeczenia te są widoczn.e tylko dla okz ieK0-

Ankieta węgierska w sprawie lichwy odbywszy 
d. 4. bm. drugie posiedzenie, oświadczyła się przeci­
wko ustanowieniu maksymalnej stopy procentowe). i 
nister sprawiedliwości przyrzekł odpowiednio o ej 
deeyzji ało#yć projekt do Izby. ______________

' f e l e ^ a m y  p o l s k i e g o ,
W iedeA 7. stycznia. 27. W. Blatt dono- 

s: że były elektor heski (mieszkającr na wy­
gnaniu w Pradze) umarł wczoraj popołudniu.

Berlin 7. stycznia. Dep. Lasker ogłasza 
list, w którym oświadcza, że zarzuty swoje prze­
ciwko ks. Putbus (o oszustwo w przedsiębior­
stwach kolejowych) opierał na u/zędowych do­
niesieniach. Sąd honorowy przeto nic nie po­
może.

Wernul 7. stycznia. Na wczorajszem wie- 
czornesa posiodzema Zgromadzenia narodowego 
odczytano orędzie prezydenta. Mac-Mahor wzy­
wa do obraa nad ustawami koustytucy-nomi, za­
wiadamia, iż polecił ministerstwu aby zażąuało 
wzięcia ustawy o drugiej Izbie na porządek 
dzienny najbliższego posiedzenia. Interesy kon­
serwatywne wymagają niezbędnie utworzenia 
drugiej izby, dla usunięcia różnic, jakie powstaó- 
by mogły między owontualnem nowem zgroma­
dzeniem a władzą wykonawczą.

Konieezność ta istniałaby i wówczas, gdyby 
jak rząd się domaga, władza wykonawcza miała 
prawo rozwiązania zgromadzenia, gdyż wykona­
nie tego prawa byłoby bez senatu niebezpie­
cznym Orędzie oświadcza gotowość przyjęcia 
zmian w projektach komisji, podnosi konieczność 
szybkiego postanowienia co do zdania władzy 
po skończonem siedmioleciu, i mniema, iż po­
winno to 20 . listopada 1880 (koniec siedmiole­
cia — Red.) w ten sposób nastąpić, aby cia­
łom reprezentacyjnym obradującym w styczniu 
zostawiono zupełną wolność oznaczenia formy 
rządu Francji. Tylko ten wTarunek zapewnia o- 
becnie pomoc wszystkich stronnictw umiarkowa­
nych w dziele narodowego odrodzenia, które jest 
zadaniem prezydenta.

Udzielność narodu nie ustaje, przeciwnie repre­
zentanci jego będą mogli zawsze wole swą ob­
jawić, Dlatego kwosłja coby się stało gdyby 
Mac-Mahor umarł przed końcem siedmiolecia 
jest mniejszej wagi. Zgromadzenie narodowe o- 
sądziłoby wtedy, czy w takim razie zachowa­
niem dzisiejszego stanu rzeczy do r. 1 8 8 0  przy­
rzeczona ustawą z dnia 2C. listopada gwarancja 
trwałości ma być uzupełnioną. Konferencje z 
licznymi członkami zgromadzenia dają prezyden­
towi nadzieję, że jest w zgodzie z większością. 
Jest to jego najgorętszem życzeniem, o którego 
spełnienie prezydent zaklina. Smutne położenie 
Francji i otaczające ją niebezpieczeństwa wska­
zują zgromadzeniu jego obowiązki. Prezydent 
kończy zapewnieniem, iż obowiązek sw< j spełnił 
w zupełności, a liczy na sprawiedliwość Fran­
cji, iż uzna jego usiłowania.

W ersal 7. stycznia. Po odczytaniu Me- 
sażu prezydenta dep. 3atbie imieniem komisji 
konstytucyjnej zażądał, aby ustawy konstytucyj­
ne położono na porządek dzienny zaraz po usta­
wie wojskowej, dając pierwszeństwo ustawie o 
senacie. Pierwszą część wniosku przyjęto po 
długiej rozprawie. Pierwszeństwo ustawy o se­
nacie odrzucono, a natomiast przyjęto pierwszeń­
stwo ustawy o przekazywaniu władzy. Ustawa 
wojskowa przyjdzie pod rozprawy w poniedzia­
łek, l i  bm.

Paryż 7. stycznia. Wszyscy ministrowie 
podali Się do dymisj* w skutek narady -wczoraj 
wieczorem odbytej; zatrzymują jednak teki pro- 
wizor-ecznie. Mac-Mahon rozpoczął dziś rokowa­
nia z  wpływowemi osobistościami. Powołał do 
siebie Buffeta (prezydenta Izby).

BTowy Orlean (Stany Zjednoczone) 6. 
stycznia. Gubernator Kellog wypędził z legisla­
tywy stanu Lousiana 5 konserwatystów z po­
wodu awantury.  ̂ M skutek tego wszyscy kon­
serwatyści opuścili salę posiedzeń, i utworzyli 
w domu prywatnym osobną legislatywę.

A  5. stycznia, 2 ^  łi<, 50 *<«•
Ak?j* ł**15' ”  Um.-An»tr. 61—  “

» I®EIV ^ red- • • 21150
■ „  ?  ńratr. B. . 137 50
■ B. . 105—
• KoI“  Kar.-Ludw. 239 75

Wiedeń, 4- 7, stycznia 10 gudc. 44 mim.
Akcja Franoo-Auifcr.-B. 

„  Kredytowe
„ Anglo-Anstr.-B.
.  Dnioosbzokr .

51-25
226-
188—
105—

Akcja kolei KńbU-End. 
c ■ ' f  oicdniowij

uanbznk..........
Yweinibznk

Usposobieni' dość stałe.
jtłorlin, Aolcj puunrow*

Kolei rnmańsk. 
Anstr. noiy bani 

Dupofc! —

Henia, hjeł uoij cana.
„  Anajt aredytowe 413-—
„  Lombardy; .  . 226*58 
.  Galicyjskie . 109-29

n r y ź , 37, r -«U  — —  Lombardy 282— .
L f , 6 iT, 5. stycznia.

Jed. dług państ. w banku. 70*—
„ „  „ „ srebriie 73 20

L os/ patyczki ■ r. i80O 111 40 
Akejc Banko w-ed»&sk. 993-—

Akcje Banku kredytów.
Londyn . .....................
Srebro ..........................
Napeleondor • • . .

‘.St-b: 
125—  
26—  
4_ —

35*- -  
182-ib

225 60 
11080 
1C5 —  

8 91

Przyjechali do Lwowa «d 6. d« 7. stycznia.
H o l '  il Z u r z a .  Br. Hagyner z HoliaLdji, T. Tnstanowski 

z Kranowa, T. Dreschowi .z z Węgier, Z. Jarojzyński z Blndnik, 
L. Kychlieki z Bronicy, M. Vorcimm»- z Brodów, W. Grosmann 
z Odessy.

H o t r l  a n g l i i l s k l .  L. Grodzicki z Mchawy, J. Kielcze- 
wski z Królestwa, K. Wysocki i  Ostoburza, H. Commep x Żół­
kwi, A. Lewicki z Stryja.

H o t e l  £ n r o p e l a b l .  T. Janieński z Miejsca, A. Krafft 
z Ki dymna, T. Kozakiewicz ■ Bochni, A Kudecai z Krakowa, 
Z. 1 ityńska l  Oleskai A. lelsztyński z Kowalówki,

H o t e l  I / a . ł g a .  F. Jahner ■ Złoczowa, K. Lebeke z Iser- 
Iohn, F. Wawra i E. Walz z Pragi, M. fiedisz z Berna, F Sai- 
fart z Iserlohn.

H o t e l  I t r a k O w s k l .  J. ZaD łocki z Kałusza, W. Kwiat­
kowski z Strzelisk, E. Grotke z Czerniowiec, E. Hlickel z Stani­
sławowa.

JPiPCliłjrź L o l e j ‘ j v ; e : P r z y c h o d z ą  na g ł ó w n y
d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. g. 57. m. rano, ! , g. 4ó.m. wzocy 
i 10. g. 50. m. rano — i  C ti r . i o w i e c :  4. godzinie rano 
8. g. 5 m po potudniu i 10 g. 18. m. w nocy — z Podwo ło­
s i  y s k i Brodów!  4. ■[, 18. m. rano, A g. 3- m. po połjdniz 
o 10. g. 58 m. w nocy.

O d i!H C O z a : do I n k o w i  5, g. o. m. rano, 5. r. 5 w. 
wieczór i 11. g. 28. m. w nocy — da Ciarniowiee :  6. g 60 
7. reoe, 12. g. 50. m. w południa i 11. g. 48 m.w necy—doPod- 
wo ł oe iysk  i B r o d ó w :  12. g. jwpołod., 10. g w nocy i 6. g

fófnec«ej 
Biudreiogr. 
Południow. 
Alfóldzkiej 
Elżbiety . 
Lw.-Czerń. 
Węfe Półn.

192*50

155 50

189 — 
14050 
116 — 
44—

 ̂ TT *«■ r' * y -  *
V»rplosrrnk . . 44—  Rosyjskie Banknoty.

Usposobienie; ciche.

Wier-er B a u -G e s e ll fchsft 
„ Ungar. Ostbatm .

Oaiic.. Indemciiioj*
1864 I>osy • - - -
Franco-Hung ,-Be'ih 
Yerkekrsbank-At-tie n 
Tnrerkii Losy . . .
Bar,tank - a  cti en . . .
StaAtabarn „ , , .
Bankreins „ . . .
Wiener B:,wverein 
Hypotfc. -Bentenbank

40 50

84 — 
137 50 
68 50 
98 — 
53-25 
26—  

299 —
98 — 
30 90

F-S

N a d e s ł a n e .
Cieszymy się nakoniec, cho' r u  w enaue takim, jak dzisiej­

szy, w czasie bragi i szachrajstwa, zwrócić uwagę naszej publicz­
ność' na rzadki, od tysiąc tysięcy środków leczniczych hombnge- 

wych odmienny i w/jatek stanowiący preparat.
Myślimy pod nim Liebiga Kumys - Ekstrakt do sporządzenia 

Knmysn, który najprzód został użyty w stenach Bor , przez le­
karzy do leczeniL uchot, tnberkuł itp. z nadzwyczajną korzy cią, 
później p-zea Liebiga anauzowauy, przeniesiony został do Nie­
miec w formie Ekstraktn. Naturalnie, le  z początku patrzano na 
ten preparat krzywem okiem, lecz gdy takowy nadzwyczajne ko­
rzyści przynosił, posypały się i lóżne pisma pełne nznań i różne 
świadectwa, które coraz więcej się mnożą. Uznaliśmy dla tego 
w interesie natzych czytelników przokonaó się o skuteczi ośoi 
działania Knmys-Ekstraktn i możemy dlatego z całą sumiennością 
zapewnić szanownych csyteiników o skuteczności tego priperatu 
przy suchotach i tnberkuł! eh itp.

Co się tyczy dostania tego pr iparatn, odsyłamy naszych esw- 
telników do dzisiejszego naszego iDseratn, i nadmieniwszy tylko, 
ie  główny skład Liebiga Knmys-Ekstraktn znajduje się y. Berli­
nie, Friedrich-Strasse Nr 196. Co zaś tyczy się przez dr, Weil 
napisanej broszury o Liebiegii Kumys-Ekstrakcie, jego fizjologi­
cznych i thei apeuty.*znych skutkach —  to takową rozsełamy gra­
tis i odpowiadamy pacjentom przy wzywaniu Knmys-Ekstrakm 
przez lekarzy zakładu po nadesłania siana i przebiega cnorohy 
na jakowe zapytania bezpłatnie. D. B.

3W Pozwalamy sobie zwrócić uwag- na insarat o Ł ie b l^ a
K um ya-E JIłS irahele  w dzisiejszym nu merze się znajdujący

■  -------------------------------

W  teatrza hr. Skarbka.
We czwartek dnia 7. Hycania 1875 

Pod artystycznem kierownictwem Boiesława Ładnowskiego.
Szósty gościnny występ p a n n y  W a n d y  d e  B o g d a n i,

śpiewaczki opery paryskiej a ob“cnie wiedeńskiej.
N A P Ó J  f l I L O Ś J i l

Optra w 2 aktach a 4 odsłonach. Muzyka K. Donizettego.
Kapelmistrz p. Szirer.

C s o b y :
Adinn, boga s wieśniaemba . . Wanda de Bogdan!
Ncmoriiw. młody wieśniak zakochany w niej P. Zakrzewski.
F :lk >r, sierżant P. Koncewicz.
Dok.or Dulkamera, szarlaian jeżdżący z le­

kami po wsiaih P. Lorkowski.
« oai i a, wiejska dziewczyna . . Pna Łeszczewska.
Notarjnsz . . . . . * * *

Wieśniacy, wieśniaczki, żołnierce. —  Rzecz dziejs sij na wsi 
we Włoszech.

Reżyser p. Mikulski.

O H  W Y D A W N I C T W A .  
p r7!y p o m l n » i i i i  n a s z y m  c z y t e l n i k o m , .  

Ac t y l k ®  «*s k t ó r z y  z ł o ż ą  p r z e d p ł a t ę  n a  
d z t e k a  D z i e r z k o w a k i e g o  p r  z e d  1 5 . b m .  
o t r z y m a j ą  j e  z a  p o ł o w ę  c e * ;y  *a d v b  
t o m y  w j  c h o d z ą e e  h w c r t a l n i e ,  p ł a c ą  zna 
m i a s t  5 z ip .  t y l k c  2 z ł r .  So centów. Z e i z ]  t 
I ,  z a w i e r a j ą c y  p r a w i e  e a lą  p o n i e ś ć  „ H u -  
g arze** z o s t a n i e  r o z e s ł a n y  d .  IO b m .

fszystilm cierpiącym zapewnia zorowie i siły bez lekarstw i m m ow przez leczenie za pomecą pokarmu wriaieaita

L « 4 w ,  * laby handlow o], 
dnia b. stycznia .

(• Aac|« sa batuhę*
KoW kaL Kar.-L adw. po Wdał.

L w ow .-C iern . po KIO «L
Buka Hip. gal. po 100 sK • . 
U. t l i t j  im !, aa 11 •* *<•
Tow. kred. galio. 5®/D w. a. .

'  ’  ” .’ :_ n „ . “ ' o n *
Baakw Hlpototóc*. galic. eo/0 
UkMt Zdkl. kred. włosc.

roln. kred. zakł. dla 
Gal. ł Bak. 6° 0 los. w 15 lat-

n i  oitiig ł u  100 a.
ladeiDnizAcyjne galicyjskie . .
Poftyoaki kraj. * r. 187» po . 
Losy miasta Krakowa . . . .  

„ „ Stanisławowa . .
IV. Noaety.

Dukat hslsudwski . , .  . .
.  eesarskl . . . . . .

JO-fm ik d w k a ..................................
Pół Imperiał moskiewski . . 
Kubel moskiewski srebrny 

„ « papierowy
Pruskie bilety kasowe . . . .
Srebro.  • ......................

W i e d e ń ,  S. styczni*, 
py (riedn. dług paku. bank. . 

„ •> srebr. „
* Obllg. ‘ndeuin. Austrji

czeskie . .
w ęgierskie .

I .  galicyjsk ie .
bakowiórfkie4 B 4 * i ; .n siednTiugr. .

• W ę g ie r s k a  p o i y c s k *  k o le j.
(p o  800 tran ku w> JiG f.i. .
L lw ry  z M tS iW n e .

1*)* Bs jku atarod- listy. . .
g a licy jsk ie ..................................

* ........................
sakt kred . włośe. . 

5»/« wąfiarskie listy . . . .  
S s U t ł  -rodyt. anssr.

U U,d»)ą płrnuą

y m o  co SS8 50
u t4* ~ 140 —
!: “ 339 —

84 35 83 70
76 16 74 40
84 *5 *3 70

! Kfł *0 *8 50
W  - i)7 75

i ;0 89 ?ń j
i

84 £0 -S PO 1
8t+ 9b *8 óO
13 - tł> uO
19 50 15 "

6 8‘J 5 !4
6 K 5 19
8 91 S 84 1
9 04 8 93 |
1 68 1 1̂
1 4 1 53
1 65 1 AS

US — 104 60

89 95 89 *-6
75 — 4 90

— *8 |
*8 50 98 -
77 75 77 S;»

! 84 50 84
83 Ba 50

! 78 M) 76 —

99 - 98 50

VI 6 '*

o7.

74 ; 0 U  :' ■>
**.« fU> 84 —
99 75 99 !0
W 75 cg r4/

*9 S'

P o t j r c s k l  l ó i w y j * # . żądają pUoą żadzJS plącą

L o ij  pożyetkl a rokn 1039 . 373 — Banku gallcyj. Hipotecmego . ■ .. - --------
• W54 .  . — —

111 50
* wiedenakiegc dla obrotu

— 66 50 
<58 50 

101 —
* „ 1880 . . 111 75 p ł o d ó w ....................... •

’ /» lo«ów po*, attatr. p a i. r. 1880 
L o ij połjozkl i  roku 1864 , .

115 75 115 95 w auatijac. *wia*kow®go . 
dla obrotu ogólnego .

44 —-
138 50 136 2 i a

10? —
„ prem. pożyetki węg. ,  . 
-  Oomor«ntó . . . . . .

82 50 Hi 25
O b l ly l  p l e r w » a « 8 ^ ł w **

86 — 
86 30

9? 60 
92 25 

141 -  
137 60 
108 90 
823 —

26 -  
8* 10* Kredytów# . . . . . .

* Mglugl par. u  Dnnftja .
n U fe iA  Sńlm . . . . .

93 -  
85 60

93 50 
34 60

Kolei
•
i ^ S ó w e j  r f  w .ty  5-/„ u  

(.r . pru.k. 100 dr .) . . . 
t a n u .  a raku 1861. . . 
państwowa St. e*)0 f r . . . 
E - Sji s ro> a 188T. . . 
..'■lnCrlo*' s  St. 600 fr. 
Bony ’ 87— 187c %  , .

"  » P»lfy
» . * l » r y .......................
„ hr, St-Genolfl . . . . .  
w kiIrbŁa Bady . . . .

:  '■ '■

35
27 -  
38 —
34 — 
90 -  
33

34 — 
K  60
37 fO 
33 bO 
19 —  
31 60

w

e

91 75 
140 —  
1S7
108 70 
231 50

n hr. KegW^ich . is r» 13 — n półn. c w.rd 100 złr m .k . 96 - 96 80
n Rudolfa 13 60 13 - * » n 10ą łr. w a. 92 60 91 75
9 turecki# 400 faiaków .* ! — ii n n warebri. 5«„ 

aacoodnła eie«ka aa 100
105 60 105 25

A h c j e  ł s z k n  i  p r « « ń .  ' ałr. »rbr. 1JC ałr. , _____ 91 50
Banko naród. anBtijao. , 1093 1001 - n połudn. półn. ni.m . S"/. za
Zakłada kredytowego . . ‘  | 237 7i 885 50 J*)0 tłr. w. . . - . . _ _ __
Żeglugi parowej na Dnnajn . 439 437 6°/0 w ir .b iz i ' 98 - 97 —
Kulei północn«j Ferdynand*. | 1930 1920 Tt j ł . C ar...bod. 800 złr. w .a‘

rządowej fr . • • . . 900 29 J - w arebr. ?°/„ Ea 100. 103 —
aachodniej c. Klżblety. . 189 — 88 60 B-!isJa II-g ...................... 100 50 _ __

"  p o łu d n io w e j....................... 138 127 50 n Łwowako-Ozeipiowl jo. pj
1 Galicyjskiej . . . . . 340 - 240 — 800 zir. (w ii >b. ,«/„ za 100) 78 50 78 —
m OzerniOTrióckluJ . . . . 148 - 141 — Emisja z roku 1867. . __ —
'  Alt rechts . - - . . 91 50 90 50 giedmlogr. 800 ah. - „ S ; 78 25 77 75

Wntr półn.-wschodniej . 116 1’ 5 r,0
n ks- Rudolfa 300 ałr w. a.

* k«. Rudolfa 200 *łr. «r. . 146 50 148 — fi n  srebrze '•"la sa 100 złr. . 93 75 92 50
"  AlfóldAko-Finmańłklej. . 13 138 50 uółnoc.-ozesks po 801 złr.

97 50„ Koazycko-Bogumił. * . . 138 50 137 - n (srebr. ó%  sa 100) . 96 £0
„ Siedmiogrodzkiej . . . 13* 50 132 Tows- i. prs^skit prz.my.łowe

84 —„ Cieańskiej , * • • • 190 — 189 50 ud. po .00  złr............................ --------
„ wAt*bGdTjlo-»regiurs«.łej . .
„ aussrack,. póin.-zach. . -

*4 f>0 
150 Jb

64 — 
149 76

W s i a t y .

ń Pr a-nciszka-Józefa . . • 183 50 18S O w a k i ,  korony............................ 5 38 6 30
Banko aaglo-aufitrj ach lego . ► 141 75 141 60 łnkat na w agę. . . 5 26 5 25

* aoglo-węiperskiu^o . . 25 - 84 - n obr.oakowy . -------- --------
aujttrjkt kiego ogolaocro . — — — — N a p o k o n d c r .................................. 8 00 8 89

KakUdn węgltfrAk. * li  75 214 36 Suworeny angłelekle . . . . U  25 11 15
Baitkn frRcku-AOitrjAPŁiegc .  , 63 — 61 76 Ix perjajry moakiow&kle • • . — — --------

fraoco-węglcr»kiefo .  .
m rt}f£v*a\!afo  dla handlu

70 — €9 50 fcbbr*,. * ........................................
Srebro, k u p o m y .............................
rrjMklo Vi«tv karów* , .  . , |

104 90 104 —
— — --

^ r -.v * .-*b 1 W t SI

a T* o n 4  y k  u.
Od lat 28 nie oparła się żadna s ł a b o ś ć  tej Hi»yjeranej potrawie zdrowia, i gp-awdza się tak tamo u Torosłych jak i u 

sieci Dez medycyny i kosastew we wszystkich oierpienu ~h iołsdka, mrwów płuc, ...■ ,trohgrncsołó.r, bł>'ny śluzowej pęcherza, 
nerek i erganów oddechowych- ja cc to: trberkuły, snchoty, astmę, kaszel, niest i wn >śó, zŁlkamt, biegunki, bezsenność, oewilność 
hemuroidy wodną puchlinę', ■ orączke. zawroij g łory, nde-zsnia krwi, szum w uszach, ni dnoi si i t  p. rew st podczas ciąży —  na 
konie? diabetos, melancholję, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę, także można ją jaito pokarm dla dzieci wrae z piersią dawaó.
 Wyciąg z 8G.0U) lertyfikatóz o „yleczenin chorób, które całej mi djcynie wyleczyć się nie udało, pomiędzy któremi świadectwa
prot-*nra Dr. Wurza, p! u Ben oka ftrofejora mudj aa uniwersytecie w Maranrg, : adey medj cznego Lr. Angelsteiu. Dr. Schon- 
land, Dr. Oampbe 1. profese* a Dr, Dedć, Dr- Ure, hrabiny Castlestnart, margrabiny de Brehan i innych wyuoko położonych osób 
które na żądań!* franco się prl

Hkrooor,/ w yc ią g  z 8 0 .0 0 0  u erty F ia tów :
C e r t y f i k a t  radcy medycznego Pr Wurzer. Bonn 10. lipca 1852. Keyalescićr* dn Pany wynagradza w wiele wy­

padkach wszystkie Inkarsl wa Używana by i moii z nadzwyczajnym skutkiem v ~ w«zystkicti biegunkach , słabościach płciowych,
nerkowych i L d. przy kamieniu, w różnych chorobach: j; koto zatwardzeniach i hemorold-ch. Z uauzwyozajuym skutkiem, posługuję 
S*s tym nieocenionym środkiem przy zapaieniacL gardła i słabościach piersiowych, aie także -  suchotach piersiowych i gardlanyon.

(L. 8.) Rud. W uizer, radea medjrezny i wiein Towarzystw nau .owych
W i n c h e s t e r ,  Ang^a, 3. grndu.a 1842. Pańska doskonała BeTa'esci4re nsunęiz diugoiemie cierpienia brzuszne, ner­

wowa i wodną puchlinę. _ Jako świ adek naoczny mogę ją z całego serca polecic. James Schoreland, chirurg 96 Begmt.
Doświadczenie rade r tajnego sanitarLej gałęzi panu- Angelstein. Berlin 6. maja 1856. Mogę powtórnie zaświadczyć pod 

każdym względem o dobrych skutkach Bevalescićre dn Barry. Dr. A n g e l s t i i o  tajny radca sanitarny;
C e r ty f lM ń *  N r . 7 6 9 3 1 .  Obergimpern, 22. kwietnia 187*2. Mój pacjent, który od 8 tygodni aa chroniczne zapale­

nie płuc cierpi, i żadną z potraw przyjąć nie mógł, wy zdrów hi’  zupełnie w skutek uywam a uańskiej Beralesciżn dn Barry.
Wilheln Bururt, ehirnrg.

M o i . t o n a ,  Istija. Skrtki BevalesciSre dn Barry są bardzo dobre. Fo.J. Clansbergei, lekarz nowiatowy.
Nr. 80416. r . F. Leneke zwyczajny profesor medy *.yny na uniwersytecie Marborg, mówi w Berlińskim Tygodniku, 

poświęconym klinice, z 8. kwietnia 1872. Nie za, ó nnę nigdy, ie  utrzymanie jednego * moich dziec przy zdruwm zawdzięczam Be-
ralen ńf Arabica. Dziecię cierpiało w 4 miesiąca na upełne wycieńczenie i ciągłe womity, które to słabość' wszystkim o1 ars t w om
urągały. Bevalesciór« w 6 tygodniach zwróciła mn zdrowie.

Nr. 64210. Margrabinę Brehan wyratował! Beyaloscićre ze 71etniej słabości, bezsenności, drżenia na wszystkich salon­
kach, wycieńczeniu i hypochoud rji.

Nr. 79810. Wdowę Klem n z Dusseldorfu, od diugoletuego boln gło-ry* i wymiotów.
Nr. 75877. Florjan KólJer, c. k. administrator wojskowy w Wielkim W a’  dzynie, wyłączony został z suchot katara 

oskrzeli piersiowych, zawrotu głowy i ciśnienia piersi.
Nr, 75970. Pana Gabriela leschner, słuchacza wyż..zej szkoły handlowej w Wieanin, ze słabości piersiowej i sła­

bości nerwowej.
Nr. 65715. Pannę dc Montlouis z niestrawności, bezsenności i wycieńczenia.
Nr. 75928. Barona Sigmo s 10-letniogo obezwładnienia w rękach i nogach.

„Reyalescióre du Barry" pożywniejsza jest od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 '.azy swoją ceną na lekarstwach.

nsjako też wszędzie w porządnych aptekach i sklepach 
mb pobraniem pocztowem.

Ajencje: w BIAŁEJ: n aptekarza Alojzego Reicherta i Er^ka Kelera apt. pod Lwem; w BOGHNi: n I. E. Bnlsii v ic*« 
w BRODACH: u G. Grttnspanna; * CaERNIOWCACH: n Ignacego Sehnircha w DKOHORYCZU: n Ludwika Dobrzy niecki eg' 
w KOŁOMYI: u J. Sidoruwicza; we I  WOWIE: u Piotra Mikolascha, aoteKarza, i.eopolda Rothndera, Zygmnnta Rneke-a, aptekarza 
9  W Królikowskiego, Jakóba Beisera. Karola Schnbutha i Juliusza Reissa; w PESZCIE: u Józefa v. TSrfik, aptekarza; w PBA- 
D ZE : a Józefa Fiirsta; w PRZEMYŚLU: u Edwarda Maihalskiego; w RZESZOWIE: u J. Schaitteia a  Oorap. ; w »1A K i8 ł2  
WOWIE: u Ferdynanda SUchem; w TARNOPOLU: n A  Mo-awetza i Fr. A. Snehelta, apteka obwodowa; W TARNOW IE: * 
Tenczyna, aptekarza pod Aniołem i W. T. A. Wi dogónkiego.



DZIENNIK POLSKI.

Obwieszczenie.
W celu obsadzenia posady se­

kretarza przy urzędzie gminnym 
ciasta Sądowej-'Wiszni z roczną 
płacą 500 zł. w. a., rozpisuje się 
konkurs do dnia 1. Lutego 1875" 
2 tern nadmienieniem, że po upły­
nie jednego roku pełnienia obo­
wiązków sekretarza, stabilizacja 
Dastąpi.
. Ubiegający się o tę posadę, ma­
ja swe podania przepisanemi świa­
dectwami uzdolnienia zaopatrzone, 
do dnia 1-go Lutego 1875 r. do 
Zwierzchności gminnej podać.

/  wńerzchnośó gminna miasta 
Sądowej-Wiszni, 24. grud. 1874. 

2l5<; i _ 3  P .  ^ w i e s z c z o w s k i .

I BALSAM VET0EIE50. \
0 . O <170 lat bez żadnej reklamy znany 4L 
0 1 Przez znakomitości lekarskie nznany i 
J  zalecany jako piezawodny arouek na reu- 
J  m&tyznł, oolabienio nerwów, karcze, ból 
Z  zębów, fluksje, szczególni* na r* ij i po- 
0 parzenia — dostać można "  każdej aptece 
f  i w fabryce we Lwowie flakon po 1 *łr.
9 9  tat. 2026 2- ?
w — # # # # # # # # # # # # # #  » # * * * * * * <

K 8IĘ G A R 5 IA
Seyfartha i Czajkowskiego

we Lwowie, (Rynek I. 26) Mrżymala na 

Główny 
H I S T O B J A

zniesienia Jezuitów
- w r  ■ * « >  I w r f ‘ .

(Ogólnej historji kasaty zakonu tom II.)
C e n a  3  z ł r .  2103 1— 1

J ó z e f  I I .  m ó w i ł :
K r y t y k a ,  jeżeli takowa nie jest 

p a s z k w i l e m ,  czy ona rządzącego 
czy poddanych trafia, nie powinna 
kyć zakazaną.

O wiele Józef Wielki swój czas 
Przerósł, i wiele jeszcze jest takich, 
Co ten postulat rozumu pojąc nie chcą.

Dla czego nio dają fachowego oce­
nienia o loteryjnem systemie i o dziele 
„Analiza Loterji“

Profesora Matematyki

O b w ie s z c z e n ie .
Zwraca się ni.agę rs łużDodawc .ów,  iż 

J a k f ih  J a r o s z ,  lokaj, swoją służbę nie 
wypełnia, i że w nocy służyć nie chce — 
dla togo oddalony został; a więc proszę zwró­
cić uwagę. 2147 1-2 h .  J .  m .

ROSYJSKA MAŚĆ 
na odmrożenie,

uśmierza natychmiast nieznośny świąd od­
mrożonej skóry, goi takową na zawsze, a 

nawet najzastarzalsze odmrożone rany.
S t o i k  4 0  c n t .  2146 1-2 

We Lwowie do labycia w aptece pod 
„Aniołem Stróżem11 Władysława Tepy.

L. 19. 2153 1-1

100 aztnk listów i 100 sstnk kopert z najmodniejszym z dwóch 
liter związanym monogramem za 2  złr. 60 cnt.

100 sztuk kart wizytowych «zybko prasowanych za 5 0  r u t .  — 100 sztuk kart wizy­
towych litografowanych za 1  z t r .  5 0  c n t .

Poleca przy nadchodzącej porze Świat Bożego Narodzenia i Nowego Boku

ST. W AYDOW IOZ
we L W O W IE  przy nliey H alickiej pod 1. 7 .

Skład papieru, sztuk pięknych, galanterjś perfum i przy^ 
borów do pisania, rysow ania i malowania.

Łaskawe zlecenia z prowincji upraszam jak najspieszniej nadsyłać, abym mógł 
punktualnie takowe uskutecznić i odwrotną pocztą za zaliczką wysłać. 2068 3 —0

Ogłoszenie.
Wydział Eady powiato­

wej Jarosławskiej podaje 
niniejszem do wiadomości, 
iż stosownie do §. 30-go 
ustawy o reprezentacji po­
wiatowej — budżet na rok 
1875 z dniem dzisiejszym 
w urzędzie Wydziału po­
wiatowego do w o ln eg o  
przejrzenia przez opoda­
tkowanych złożony został.
Z Wydziału Rady powiat.

J a r o s ł a w ,  3. Stycznia 1875. 
P r e z e s :

Stefan Zamoyski.

M elm - 
Str. 125.

WilMm- 
Str. 125.Ber'in,

B  i l h e l m s t r a s s e  1 3 5 ,
tylko same kłamliwe paszkwile ? 

S a p  i e u t  i  s a d
Mam najlepsze dowody i najszczę-

Jli w oBtatnim 
ciągnieniu w y g r a ł e m

d o s y ć  w i e l Ł i e  T a m o  I
G r a z .  F ranz v- E —
2138 1— 1 pensjonista.

I Zapytania ^  wr
| a J sprawdzonej in­

strukcji gry loterji odpowiada p r o *  
Je.f o r  M a t e m a t y k i  R > v o n  
f t r i l ę ć  w  B e r l i n i e ,  W i l h e l m -  | 
h,ra»SC 1 2 5 ,  jak najchętniej

natychmiast i gratis!

2143 1—3

Obwieszczenie.
w  celu zabezpieczenia budowy 

J°mu gminnego „ Ratusza “ w Ko­
łomyi, który do 1. Lipca 1876 ma 
tyć zupełnie ukończony, rozpisuje 
się na dzień 12. Stycznia 1875 

prawa licytacyjna na podstawie 
°fert pisemnych

Cenę fiskalną powyższej budo­
wy stanowią roboty:

501 zł. 89 V2 ct.

MYDŁO Muriarowe
w fabryce mydła

F .  S I D O R O W I C Z A
przy ulicy Sykstuskiej 1. 37 na rogu, 

znajduje się oprócz innych zwyczajnych 
mydeł do prania, także mydło maTmurowe, 
które jest suche i twardo i znacznie"go 
mniej wychodzi przy praniu niż innego.

Funt wiedeński 3 0  Ct.

S K Ł A D  M A S Z Y N
r o l n i c z y c h  i  p i - z e m y s l o w y c h

A .  S « E L 1 S K I 1 3 « 0 ,
w e LWOWIE ul. Majerowska 1. 7, zaleca

SIECZKARNIE Bentala:
cetn. na godzinę złr. 48 

„ 50 . 68 
„ 74

CCX 71/4,/  szeroka na 1 gat. sieczki %,
CCX 7 V '  „ „ 2 „ „ %
CDZ 8»/4"  „ „ 2 „ „ 2
CDC 8»/«" „ „ 2 „ ■ „ 2

S I E C Z K A R N I E  R i o h m o n d a  & Cha nd lera :
Nr. 55 na 2 gat- sieczki, 3*/a cetn. na godzinę zł. 120
Nr- 8 „ 2 „ „  4--J2 „ '* „ „ 1 4 5
Nr. 64 „ 2 „  „ 4 -1 5  „  „  „  „ 1 8 5
Nr. 4 n 2 „ „ 5—15 » » n r 200

S r u t o w n i e i
na drewnianej podstawie z 2 4 " z wyczai, kamieniami złr. 306 
Ri hmonda Chandlera Nr. 1 ręczny „ 92

B U R A C Z A R K I :
Hornsby (w kostki) . . . zł. 9 2 1 Hornsb'»go '.zaruacz większy zł. 170
Bentala (w kostki) TCH „ 9 2 1 „ „ mniejszy „ 80

CYLINDRY do czyszczenia zboża:
L ’Hnillier Trieur po zł. 132, 188, 193, 245 | riarter Ainó po zł. 170, 120.

.i  ł c  sm. W  k  .i
różnych rozmiarów paryskie Noela i amerykańskie. 2061 2—0

I

w m K N A U S T
W i  d e ń .

Leopoldstzdt, Mlesn«rbg»»a« Nr. 15, 
naprzeciw c. k. ogrodu Augartun.

3S m edalów .

c«
0  uO•esa m
O  Jjj

'SS s
w

Sikaw ki ogniowe wszelkiego rodzaju , sikaw ki 
ogrodow e, pom py ogrodow e, hydrofory czyli w odo­
ciągi, pom py odśrodkow e, budowlane, studzienne, 
do pom pow ania piwa i w ina i t. d., w ę iow n ic* , 
pasy pożarne k o n o p n e , skórzane i kauczukow e, 
przyrządy pożarne. — Ilustrow ane katalogi prie* 
pocztę bezpłatnie. 8010 2—?

19.402 „ 53 Ti

4.614 , 17 n

324 „ 80 n

544 „ 23 V, r>

2.546 „ 74 n
1.246 „ 44 ti
2.781 „ 15

339 „ 92 n

330 „ 30 r>

i
985,, 35 »

ty ziemne 
ty murarskie 

z materjalem 
c) ciesielskie 

z nuter jąłem 
ty kamieniarskie 
ty brukarskie 
ty stolarskie 
8) ślusarskie 
ty blacharskie 
ty lakiermckie 
J j szklarskie 
ty żelaaiwo lane 

kute
Razem 3S.6l7zł. 53 ct. 

Oferty w wadjum 5 proc. zao 
Patrzone, ostemplowane i opieczę 
toWane, mogą być wniesione do 
godziny 6-tej wieczorem w urzę 
ẑie gminnym.
Zwierzchność gminna zaprasza 

?tyć przedsiębrania budowy ma­
jących z tern oznajmieniem, że 
Oferty można wnosić na budowę 
ałą ryczałtem, lub na pojedyńcze 
hboty. Bliższe warunki i koszto­

w y  można przejrzeć w godzinach 
^ la r y jn y c h  w urzędzie miej-

Z^ierzcbność miasta.
Kołomyja, 81. Grudnia 1874.

Burmistrz:
Z a d e m b s k i .

Pumiędzy licznemi ogłoszeniami, dotyczącemi szcze 
góinie zegarów i złotych towarów, wiele jest obliczonych 
na oszukanie mieszkańców prowincji. We własnym in­
teresie wystrzegać się należy kupowania zegarów, jeżeli 
firma sprzedającego nie podaje rękojmi. U mnie kupione 
zegary i złote towary mogą być każdego czasu, według

upodobania wymienione, lub też zwrócone; jest to dowód największej rzetelności.

Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe!
k i 111 i 12 e l "  prawdziwy angielski srebrny cylinder, wraz z pięknym łańcuszkiem z<

. 1 rarm 1 m juaJjjnem, pudelki, m kluczykiem i 5-letniff gwarancją, tu-
1— ' m k i  f o .e m  , Kiełkiem. I ki i  eam* ihronc miernicze 'arki, dokładni, w ogum aZóoane, tylko 12 rtr. 60 ct.

1 ń j 0() ylp kosztuje praktyczny, dobry, piękny remontoar, tak zwany cesarski zegarek, 
najlepszy wyrób, jaki tylko można sobie wyobrazić; lekarzy i szan. ducho­

wni nie mogą dosyć nachwalić się tycb zegarków. Jest to dowód, że laaki wytrwały 
zegarek nie może mylić się ani na sekunaę. 

n ir  : in nip (trzymać można modny zegarek wojskowy, lekki, osdobny, przytem nad- 
IA 19 1 lO Zii i i wyczaj elegancki, co jest rzeczą główną, bardzo punktualny, ścisły w 

ruchu i bajecznie tani; dc takiego zegarka otrzymuje.każdy imitowany łańańcuszek mo­
dnego fasonu, wraz z kluczykiem, pudełkiem, medaljonem i pięcioletnim poręczeniem, 

m n m lnb AC ni, prawbziwy angielski ankier srebrny, sawonet, z podwójną kopertą. 
TyilO li) m  ńJ ZlFi D>ijpię'cm*jszem giświrowaniem, wraz z łańcuszkiem z prawdziwego

złota talmi srel)rny ; w ogn;u kocony chronometr wraz z łań-
TyltO 13 Złr. ci szkiem, .u.Yaljonem ze złota t̂almi skórzannem I«dełkiem 1

, , nrawdziwy angielski „Prmce of Wales“ remontoar, najsilniejsijTylko 16 11 17 Złr. kalibru, z kryształowem szkłem, worLimr z niklu z prawdmw ?
złota talmi; -zegarki te m’ają przed in- smi tę zaletę, że można 
czyka i do takiego zegarka otrzymuje każdy łancucb wraz z medaljoue . p

dlirllrnTi^uh ’ 11 nln ca łk ie m  m a ły  damski jzegarek, z prawdziwego srel.ra wj złacany,Tylko 14 l i  17 iłr. wraz z łańcuszkiem na szyję i świadectwem oręczajzoem. ^  ,
Tfflfrn 90 7lp prawdziwy angielski, najdoskonalej wyzłacany w °PQ1- " - f „ ń c u s z k i e nlyikO AU Zn. motr z podwójną kopertą, pięknie emaljowany, wraz z pię y

z prawdziwego złota, talmi, medaljonem i poręczeniem. _ kamieni wraz

l l »  18 *  2# 125 Złr ' * £ :TyltO 20 1 25 Złr ?Tê rn̂ .remolltoar> nakręcający się bez kluczyka, wraz z 

Tyli 40, 50 i 60 złr. złoty damski zegarek z djamentem.

Tjlto 30, la i 40 zlr. ‘  • '
Tylko 35, 45 i 50 Złr prawdziwy Złoty angielski ankier z kryształowem * ' n 5 złr
M iru  fifl 1H f mn 7lP piękny złoty remontoar ze szkłem kryształowem, 10 1
lyiAO OU. 19 i 1UU ZII, y pićyójnej kopercie. ,. kopertąTyikO 200 300 Złr ?,ra’̂ Z1Wy “ Siekki Chronometr z rómontoarem, podwojną

Opróc. tego wszelkie gdziekolwiek kogokolwiek ogłaszane zegarki iank«J*

W a r s t a t  d o  r e p a r a c y j .
Stare zegarki, często drogie pamiątki familijne, naprawia się i odnawia, 

naprawę z 5-letniem poręczeniem złr. 1-50, 3, 5 do 10.

3B Ł  O  * *  TC O  A  I R  TE"
przez c. k. r rząd mennicz; we Wiedniu aprobowane. , .

P i e r d o l e n i e .  Pierścienie dla dam złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12, 14, 15. — Sygnety męzki 
złr. 8, 10, 11, 12 uo 20. —  Obrączki ślubne złr. 5, 6, 7. or

Z ł o t e  ł a ń c u s z k i  d o  Z f lg a r k o w .  Łańcuszki krótkie z kluczykiem złr. 15, 20, óo, 
30, 35 do 80 w najrozmaitszych fasonach. —  Łańcuszki długie z gładką albo wyra- 
b aną klamerką złr. V  30, 35, 40, bo, 55, 60, 65, 70, 80 doSsO. g 

Z ł o t e  m e d a l i o n y  z prawdziwemi kamieniami złr. 14.1 (R 18 20 22 24 30,35, 40, 45, OU. 
Z ł o t e  g r a m i t u r y .  Broszka i kulczyki złr. 18, 20, 24 JO. ’ i'5 \Ó — Z prawdziwemi 

kamieniami albo perłami złr. 36, 40, 45, 50 do 200 _  z  djamentami albo brylan­
tami złr. 60, 80, 90, 100 do 500.

Z ł o t e  k u l c z y k i .  Kulczyki dla dzieci złr. 1-25, lv 0 , 1*75, 2, 3 z kamieniami lub bez 
kamieni. — Kulczyki długie Albo okrągłe e wisiorkami ] ab’ bez wisiorków * Pra'  
wdziwemi kamieniami, gładkie lub w fomJo s».saałr. Mr 12 15 16 20 do 30. — 
Guziki z djamentami albo brylantami złr. -50, 55, 90, 100 do 500. ' '

Z ł o t e  s p i n k i  dłP k u s z o l  l u b  m a n s z e t 6 w  z szlb-hetnemi 1 imieniami złr. 6, 7, 
8, 10, 12, 14, 18, 20.

Z ł o t e  b r o s z k i .  Pojedyncze, najnowszego fasonu złr. 12, 15, 20 do 25 — z fotogra* 
fjami złr. 12, 15, 16 du 40. 

z ł o t e  k r z y ż y k i  złr. 6, 7, 8, 9, 10, 12. —  Z perłami albo szlachetnemi kamieniami 
złr 8, 9, 10, 12 do 25.

Z ł o t e  lózp illi i . V. rozmaitych kształtach „ Jokey“ , „Sport8 itd. od złr. 5 do 30. —
Z szlachetni mi kamieniami od złr. 5 do 3U. —  Z brylantami od /.tr. 15 do 150-

Z łO t e  b ra iiiw .o ie ty . Ubrąezld gładkie ro imaitej objętości zlr. 18, 20, 26 3tJ do 60. —
Z ] irawdziwemi kamieniami lub pertami złr. 30, 36, 40, 50 do 80.’  ’ Z brylantami
od złr. 80 do 500.

L i s t o w n e  z a m ó w i e n i a
załatwia się za pobraniem pocztowem lub za nadeiłanl ?m gotówki w 24 godzinach.

li a żądanie mogą być wsyłane L »garki lub złote towary do wyborr - pobraniem 
należytości, a za niekupione zwróconą 1 ad> te kwota.

W ^"r Ceny moich wyrobów niższe są ud cen gdziekolwiek indziej ogłoszoryeh, a co 
do wymaga", stoją zupełnie na wysokości czasu.

11 S z j f e t k lc h ,  którzy nowe zegarki Inb złote towary zamówić sobie życzą, 
W s z y s t k i c h ,  którzy *tai L - no w* zamienić sobie życzą, u czą  się ’ndać do 

mojej firmy 2062 6—0

U ł o d a  o s o b a  |T
Egzamin. Nauczycielka

życzy sobie udzielać różnych przedmiotów 
■zkotnych w języku polskim, niemieckim 
lub fraucuskim podług życzenia, oraz mu­
zyki na fortepianie. — Bliżiza wiadomość 
w Administracji „Dziennika Polskiego- .

Skład fortepianów
JANA BALKO

zaszczytnie znany i już od 36 lat istniejący 
we LWOWIE we własnej kamienicy pod 1. 2J/4 

przy uiicy Karu] a-Łudi ika 
Pol: ia największy wybór F o r te p łO n O W , 

P i a n i n  1 F is h u r m u n iJ  najcelniejszy cn 
fabrykantów paryskich, berlińskich, drezdeń­
skich, szwajcarskich i wiedeńskich, które pi­
semnie z gwarancją 7.2  trwałość na

H T  i f f  la t
po nad e • umiarkowanych cenach s p r z e d a j e  
i  p o ż y c z a ,  oraz s t a r e  i n s t r u m e n t a
w zamian przyjmuje, i listowne polecenia za­
raz i najsumienniej uskutecznia. 2021 13—?

N a u k ę  T a ń c ó w
i  G im n a s t y k i ,

oraz 2046 2—'

wyższego nyisztalcenia fizycznego
rozpocząłem

w moim zakładzie
we Lwowie, w Rynku, w domu pana  
Fiscbe a pt _ 1.12, na Iszem p iętrze,

gdzie również odbywają się

W IECZORKI T O W A R ZY SK IE . 
K s a ir e r y  JfadRowsJci,

Dyrektor Gimnastyki i metr tańców 
z Wi.rszawy.

i i i  w . : wygrać w f f i  los 3’ S.OOO m i i
jako też uaiszą z 4 3 .3 0 0  wygranych fia 2 5 0 . 0 0 0 .  1 2 5 .0 0 0 ,  OO.OOO, 6 0 .0 0 0 ,  
5 0 .0 0 0 .,  4 0 . 0 0 0 ,  3 6 .0 0 0 ,  3 po 3 0 . 0 0 0 ,  £ 4 .0 0 0 ,  2 po £ 0 .0 0 0  itp. nastrę­
cza się sposobność przez wzięcie udriału w nowej , przez wolne miasto Hamburga 
urządzonej i zagwarantowanej wielkiej lotsrji pieniężnej.

Ta loterja składa się z 7 oddziałów, w ki órych powyższe 43.005 wygranych 
muszą być w ciągu 6 miesięcy rozstrzygnięte. 1 W  ogóle nastręcza ta loterja w i-ałam 
swera urządzeniu ogólnem tak nadzwyczajne koTzyści, że z dobrenr sumieniem to przed-| 
siębiorstwo możemy polecić. Z następnem ciągnieniem d n i a  1 3 . 1 1 4 .  t t y c  z n it  
r. b. Tozpoczyua sie gra i wysyłamy na nie: c a ł e  l o s y  O I 'y g ln a ln *  p o  3  z ł .  
6 0  c t . ,  p ó ł  l u s y  p o  3  z ł r ;iO  c t . ,  ć w i e r ć  l o s y  p o  1  z ł .  6 5  c t .  za na­
desłaniem gotówki do najdalszych okolic najpunktualniej.

Ponieważ jedynie nam poruczono sprzedaż oryginalnych losów to mogą nasi 
odbiorcy mieć najlepszy dowóa., że nasz J-m. posiada tupeine zaufanie. Oczekujemy 
zatem ua liczne i niezwłoczne zamówienia
2i49 1—3 S t r a u s s  t l o m p .  w  I t a m b u r g u

Zamówienia na parkiety
* m aterjaln suchego,

t r w a ł e j  i o z d o b n e j  r o b o t y ,  w y r o b u

W ,  U a ł a b u c h a  i  S p ł .  
w  S ą d o w e j - W is z n i ,

przyjmuje niżej podpisany agent tegoż domu, przy ulicy Ha­
lickiej pod 1. 12 (dom p. Adama Jakubowskiego). *

■a Ear^ ety z lAliiyki wyżej wymienionej Spółki tak nstaioneiu cieszą się nznioiem, 
i z yteczną by7, by i  mej struny wszelka reklama. Dla upewnienia więc tyłku zgta- 
szającyc sie c o mnie pu raz pierwszy, nadmieniam, iż zamówienia przezemnie nskn- 
tec-mone jedynie podlegają g w a r a n c j i .

*mPJ0^ ncji ł akżo -a p o b r a n i e m  pecztowem, a l nadesłaniem je­
dnakże w gotówce jednej trzeeiej wartości 4 jdanego towarc.

Cenniki na żądanie rozsełam f r an ko .
Przy większych dostawać i wczesne zamówienie jest pożądanem

2080 ”  E™dn“ m t  n a f e
ni. Halicka 1, 12 nowa.

t-waŁ=»

P olecenia z prow incji uskutecTnlala naiiwehiei

S O K A L  i  I J L I E N
(dawniej O. M. E R A E]!]

w e  I jw o w i t ,
p o l e c a j ą  s w ó j

-i « r ] i r x o u
w k t ó - y m  k u p u j ą  i s p r z e d a j ą

wszelkie »l ligacje państwowe, akcje, losy, monety i t. p. 
eskontują kupony, wylosowane obligacje i listy zastawu^ 

przed terminem wypłaty. 2035 3 —0

ca Poc" warunkami 11 aj przystępniejg z y i u I .

JOZEF OSTROW SKI i Śyii
J u ^ i i i l e r  I  Z ł o t n i k

w e  L W O W I E ,  w  H y n k u  1. 4 5 ,
poleają swój obficie zaopatrzony skład fabryczny

S R E B E R  C h r i s t o f i a  z  P a  r y m
zajmujących po szczerem srebrze najpierwszo miejsce, a nadto w ezystości wyr,Lu i w 
some meustępujocych w niczem p-awdziwym srebrom. Wyrób; te, pc rodzące ze rfennei 
tabryki paryskiej, zaszczyconej medalami na trzech wystawach światowych: w Loi-iiynie 
Paryżu i Wiedniu, sprzedajemy po ceuach stałych, fabrycznycn. Szczególnie godn-, m pu­
blicznej uwagi zastawy stołowe w rozmaitych fasonach, jako to: łyżki, noże. grabki >'ażd* 

a ceny 17 złr. za tuzin, łyżeczki do herbaty 9 złr. tuzin, łyżeczki do czarnej kawy 7 złr 
tuzin, chochle od 5 złr. 30 ct., chochelki od 3 złr. 20 ct., łyżki półmiskowe od 4 rfr. iako 
też (izajniki, imbryki, kuhki, cukiernice, ocetierki od 15 złr., półmiski, tace i t. p. Gwa­
rancja trwałości zapewniona,

I » r z y  t e j  s p o s c b E o ś e l
polecamy nasL drugi handel w temźe samem miejscu egzystujący — przedmiotów

s z c z e r o z ł o t y c h ,  s r e b r n y c h  i  j u b i l e r s k i c h ,
w7ko* \,P1 1 , °*tatnich wzoris szt- d jubilerskiej zaopatrzony. Od lat 40

-mośei —  z pełnem przLwiad/zeni m J t  
___________________J y się do jej wysokiego zaufania. 2027 2—°

. . f l v w y r r p ^ v v v v t r v v v v v v r y r f ^  

k -  e s o m A o z i A s K i  &  £ | o m p .
. .  w e  L w o w i e ,
1Cy Kopernika Pod 1. 2, naprzeciw apteki p. Piotra Mikolaaza 

n o w o  o tw o r z o n y
HANDEL DELIKATESÓW I TOWAROW KORZENNYCH,

S K Ł A D  5 A J L E P S Z 1 T II  WIST
. . . .  . au B fjack teh , w ęg.urBkicu. francuskie! i  reńsk ich ,

s  * *  *»-»»«■ j-' x>0 « y j « k i c j
zarazem 2u48 3 — ?

Zakaad gastronomiczny pod „ŻUBREM4*
. . .  J z wytworną kuelmią w każdej porze dnia,

oJ;ady od yudziny 12. do 4. a la Carte I Couverty po fr, I i 2 cd osobv

;wrffiT ito S Z ta a  wŁldeT* °bataIT a’  ̂ ‘niadani&1 °Mady 1 «i i ,  , można w każdej porze gotowi surowe oe -tsteaki, kotl.ty, ma^naty i id

Ceny

Ces. król. uprzywil. kolej Dniestrzaóska.
Z m ian a , r o z k ł a d u  j a z d y .

* 3- 1 N7- w *
nowicie

do

P H I L I P  E B O I I ,
IThren- und G oldwaaren-Falirikant,

Bfl-ihcwrhi u m .traM e, 9 , gegeniiber der W ollzeile, W IE Jf.
Tro&ze uważać iia adres.

Natomiast wprowadza się w ruch z dniem wyż zapowiedzianym na eałei linii rfił^Am Cf Trt • •
Nr. 9. i Nr. 10., które każdej niedzieli, wtorku i czwartku według niżej oznaczonego rozkładu k u r ^  & mia_

. Pociągi te Nr. 9. i Nr. 10. łączą się z pociągami pierw,Zejg węgier,ko-gal: cyfskS S  T c h y r o  "  * - 5 ’ - 
Węgier, w fetryju za, z pociągami kolei arcyKsięcia Albrechta idącemi ze Stanisławowi i do Stanisławowa

Ruch codziennie kursujących pociągów Nr. 1. i Nr. 2. na głównej linii 
pozostaje niezmienny.

wie, idącemi z VTęgi#r

1 Nr. 5., 6., 7. i . 8. na linii Drohobycz-Boryaikw
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Dublany-Kranzberg.
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Sambor / J . Odjazd
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Ruch pociągów stotnje się do ccasn obliczonego według zegaru pojedynczych miejscowości.

C. k. uprsyw . kolej D niestrzańska .
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dzienM  polski.
I 4

Znany z taniości!
nowo urządzony handel

Nowy i obfity zapas Biżuterji najnowszej kompozycji francuzkiej mitacji złota, brylantów i drogocennych kamieni, szyldkrełu, korali, kości
słoniowej, pereł, dżetu. lawy, En-jais, stali osydowej i t. p. a mianowicie:

Kamila Strzyżowsklego
blUIllUWuj) pCI UaolU| IdiW j  j btdill U a j UU W CJ 1 Li p , di JLillćLilU WlOlt? .

Garniturki, broszki, kólczyki, medaliony, djademy, kolje, spinki, szpilki brylantowe, piSrSciońJa, łańcuszki, dewizki, Chatleny, najmodniejsze grze­
bienie Girajje zwane, paski damskie metalowe, z druciku plecione, materjalne i skórkowe. Najnowsze wachlarze szyldkretowe, słoniowe i materjalne.

Kwiaty, pióra do kapeluszy i gorsety w największym wyborze.
Będąc obecnie sam na zakupnie w Paryżu, zawiązałem stosunki z najznakomitszemi fabrykantami paryskimi, których wyroby 

jedynie w pierwszorzędnych magazynach na Bulwaracn w Paryżu widzieć można.
“  Łaskawe zamiejscowe zamówienia wykonuję spiesznie i nafakurrtniej.przy ulicy Halickiej pod l. 4 poleca. 2038 2-  v

Cyrk Sultański
pod dyrekcją

J Ó Z E F A  D E R S S I N A .
W dawnej

Leśniewicza
ujeżdżalni,

koło Karmelitów.

AGRONOM

DziS 
wo Czwartek 
7. Stycznia

iila galowe
■ Wjłeiej szkoły .azdy, dreaury koni, pmna- 

•tyki i baletu. 2076 l —0
Na zakończanie po raz drugi:

k o p c i u s z e k
Cyrk całkiem ogrzany.

*z< zęgótcwy program podają plxlrvły 
Każdej nirdz ali i święta dawane będą 

dwa przedstawienia. Początek pierwszego o go­
dzinie 4. po poł., drugi.go o godz. 7. wieczór 

J u t r o  w i e l k i e  p r z r d e M w  l e n i e .

OOOOOOOG U _>ooooo
0  O r a  S C U W A I 6 £ B A  O1 Vegetabilien- Estrakt $
O leczy pod gwarancją gruntownie nawet ?  

zastarzałe osłabienie i ubytek sił męzkieh V

8 w przeciągu 4 tygodni — wszystkie inne O 
słabości płciowe, tak męzkie jak żeńskie ń

O w najkrótszym czasie. —  Flakon 2 zł. A 
wraz z przepisem używania. Korespon- V  

Q  dencje wprost za nadesłaniem gotówki Q

O albo za pobraniem pocztowem przez aa 
2071 6-12 lira S ( h w a i g e r ,  J  

Q Wien VII., Schottenfeldg-sse 60. Q
OOOOOOOOOOOOOOO

W ł a d f i ł a W  H e ł c z y f t l k i ,  ukończywszy 
akademję rolniczą w Altenburgu (na Węgrzech) 
z chwalebnym postępem —  a od półtora roku 
jako adjunkt przy wzorowem gospodarstwie na 
Węgrzech czynny, liczący lat 26, poleca się 
P. T. właścicielom większych posiadłości w 
krajz lub za granicą jako samoistny rządca. 
Świadectwa w oryg. lub kopji podług życzenia 
zaseła się, uprasza o nadesłanie ofert pod wła 
snym adresem: „ O e c o n o m i e  A d j l l l l k t  
der Surńnier Znckerfabrik in Czabay — Posi 
Tarnocz — U n g a r n .  2123 2— 3

W ’

|  G u w e r n a n t k a  j
C  F r a n c u z k a ,  życzy sobie umieszczę- M
W nia w okolicach Lwowa, i będzie się sta- P
^  rzć wychowywać dzieci st»rann; « .  kształ­

cić je w jeżyku franenskim. Zgłoszenia 
wysrłać pod rdresum: E l l l l l l e  U  a r !  Cl 
W R o p c z y c a c k ,  poczta w miejscu.

M. D. Lisowski
D e n t y s t a

1 specjalny lekarz chorób ust,
we L w o w i e ,  ulica Dominikańska I. 3,

A j e n c j a  d z i e n n i k ó w

w Księgarni Polskiej
w* L W O W I E ,  12, ul. Kopernika, 

przyjmuje zamówienia n a : 
„Tygodnik Ilustrowany0 kwartalnie zł. 2*60, 

z przesyłką zł. 4*40.
„Kłosy0 kwart zł 3'60., z przesyłką zł. 4‘40. 
„Bluszcz0 kwart. zł. 3, z przes. zł. 3*60. 
„Tydzień0 kwart. zł. 3, z przes. zł. 3*50. 
„Przyroda i Przemysł0 kwartalnie zł 3, 

z przesyłką zł. 3 50.
„Opiekun Domowy0 kw. zł. 3, z prz. zł. 3-50. 
„Wędrowiec0 kw. zł. 2-40, z przes. zł. 2 60, 

— z dodatkiem podróży kwart. zł. 2-80, 
z przesyłką zł. 3*10.

„Tygodnik Powieści i Romansów0 kwart.
zł. 1 30, z przesyłką zł. 2-10.

„Gazeta Rolnicza0 z przes. kw. zł. 2-70.
„Dziennik Mód0 kw. zł. 2, z rycin, kolor, 

zł. 3.
„Przyjaciel Dzieci0 kwart. zł. 2-06.
„Rnch Literacki” kw. zł. 2‘50, z prz. zł. 3. 
„Szczutek0 kwartalnie zł. 2*50.
„Poradnik Przemysłowo-Rolniczy0 rocznie

«ł. 3-26.
Bliższe szczegóły przesyłamy na żądanie 

bezpłatnie. 2081 3—6

I O O
Tylko radykalna kuracja cho- 

i-ról tajemniczych zabezpiecza od wiciu .
ciężkich słabości na przyszłość. Tako- 

l~wą zapewnia ba podstawie wieloletniej I 
I praktyki 2020 3—?

Jan Karpiel
lekarz prakt. M ed C h iru rg ii  i 

Akuszerji, Specjalista chorób 
tajenniczych.

Miesika przy ulicy Sobieskiego 1. 12, . 
’ L piętro (dawniej ul. Now i nr. 201).

Godzina ordynaeyjna od 1 0 .  do 1 3 . | 
. przi d , od %. do 5 .  po południa.

I m p o t e n c j e  (osłabienie ' iły mą- ' 
rłrności), s t r l c i u r y ,  PezIlUCj r ,  i- I 
i dzież rany, wrzody, upławy, słabości i 
skórne wszelkiego rudzajn, 1 iczę gmin 

\ to w nie pod gwarancją mowo pow^ałe 1 
r przeeiągn 44 godaLi', bea przer- y  u -  | 

1 trudmii nia pod najść. Ślejsts iyikreeją 
Na ignorowano listy odpowiadam be 

i zwłoczmo i  służę medykamentami.

r y g m a l n e
Claytona & Shuttlewortha

Lokomobile, Mło- 
oarnio parowe. 

Kieraty, Młocar- 
nie kieratowe i 

ręczne, Wialnie,
‘ Młynki, Sortowni- 

ki, oryginalne angielskie Młynki 
Bakkera, Młyny, Srotowniki, iSiecz- 
karnie, Gniotowniki, Grabie, Pługi, 
Brony, Kultywatory, SiewniŁi rzę­
dowe i szerokorzutne (najno­
wsze, nadzwyczaj lekkie, dokła­
dnie budowane amerykańskie Buc- 
keye), Otrzebiacze kukurudzy, Ma­
szyny do przj rządzańa karmu dla 
bydła, jako też wszelkie inne ma­
szyny rolnicze utrzymuje w swoich 
obficie zaopatrzony ch składach we 
L w o w i e ,  C z e r n i o w e a c h  i 
P r o s k u r  owi e 2079 6—6

Wichera & Kerman
ieneralni reprezentanci firmy

Clayton & SHpttleworth.
Separacje wszelkiego ro- 

Izaju maszyn jak najsumienniej 5 
laj taniej się uskuteczniają

sporządza sztuczne zęby, szczęki i obturatory 
na sposób amerykański, podejmuje szykowanie 
nieprawidłowo wyrosłych zębóe , utrwala chwie­
jące się zęby, uśmierza ból zębów, plombuje 
zioterr . iuiieini masami, poprawia szczęki śle 
przystające; — leczy choroby jamy ust, jako 
to : owrzodzenia, nowotwory, cierpienia dziąseł, 
cuchnienie z ust itd. 2041 2- - O

Zęby wyjmuje zupełnie bez bola w 
znieczuleniu tlenkiem azotawym.

Ordynuje od godz. 9. rano du 5 po poł 
Dla nbcgieh od 8— 9 bezpłatnie.

3 0 C & O O O C 0 0 0 0 8 0 3
T  o w i i r z y s t w o(lalicjjskiej kasy zaliczkowej:

S I ,  U l i c a  H a l i c k a ,
p r z f J m n j *

Wkładki na książeczki oszczędności
od jednego złr. w. a. dc każdej wysokości, oprocentowując je| 

po 6 %  z 3  dmowem wypowi (dzei-iem, 
po 7°/§ z 1 4  „
po 8°/# z 3 0  B 

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia 
pierwszei wkładki. 2922 2 - ?

IW. MANTU ANI!
z l*airy±a,

w Hetelu Geerge’a w* L w o w i e ,
poleca szanownym V. T. Damom w i e l k i  
ł  V f c « l  umyślnie na karnawał sprowa- 

_  dzonych strojów paryskich, to jest: Ubiór- Q

8 ków, Czepeczków, Kekard, Kryzek. Ka- O 
peluszy itd., oraz najpiękniejszych kwia- Q 

— tów. Przyjmuje także do uhierania suknie 
balowe kamzu i berty; odświeżam zni- 

O  szczene kwiaty i układam podług życze- 
ma w gierlandy, bukiety itd., czego oso- 

~ biście wy czytam zię w Paryżu.
Zadaniem mojem, prócz sławy gustu, 

zjednać sobie nznanie szanownej F. T.
_ Publiczneści pod względem taniości i 
O rzetelności. 2122 2— 3

H K .  Ł i  . * .  ■ »  

$cea. król. nprzywil.
p ie r w s z e j 1 je d y n e j  w  A u śtro -W ę g rz e e łi  I s tn ie ją c e j  

na belgijslci sposób urmądrnsnsej

fabryki lnster i szkieł do luster
ANDRZEJA ZIEGLERA SYNA

W i e n ,  k t a d f ,  N c l i o t t e i ih o f ,
poleca swój bogaty skład najbielszych podwójnie silnych luster, nieobłożonych szkie# 
do wystaw 2 do 5 linij grubych szkieł do pokrycia dachów, 9 linij i 1 cal gruoych 
szkieł na podługi pojedynczo silnych czysto białych i pół białych luster, nieobłożo­

nych szkieł dla fotografów i luster żydowskich.
Także się znajdują wszystkie Sorty luster w ramach złotych i drewnianych pod. ag 

najnowszego fasonu w wielkim wyborze. 2064 8- -ł

O  k  * »  1  ■ ■  A  k .
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę na nasz jesienny, uajtauie,, ułożony cennik, t uostae 

ramy się jak dotychczas, życzenia Szanownej pubUcznosci po 1 tażdym wrględom zador Di­
nie i przez realne i rzetelne zadośćaezyn.enie, zaufanie naszyeb zzanowuycli klientów stal* 
utrzymać.

P.zez nasze stosunki z największemi fabrykami kontynentu, masz Pan najlepszą spo 
sobność swoje potrzeby u iródta po cenacb fabrycznych zaspokoić.

Nasze artykuły są przeważnie najlepszego gatunku i posiadamy wszystkie towary po 
trojako różnych cenach. Pierwszy gatunek jest oznaczony liczbą 2, dr tg gatunek liczbą 1, 
trzecia cena jest prima ąualii et.

Na żądanie rozsyłamy kompletne cenniki i wzory franko i gratis. Z poważaniem
W i e d e d u k i  s k ł a d  f a b r y k i  d r u k o w a n e g o  k a t n n u ,

miasto, Bnprechtsplatz Nr. 3.

UWC  3 E
MATERJE DRUKOWANE.

Własne wyroby. Materje perkalowe na koszule 
za łokieć po et. 20, 23, 25.

Kosmanozowe wyroby. Perkalowe materje na 
koszule za łokieć po ct. 25, 30 i 35.

Perkale na meble i kretony na meble za ło­
kieć po ct. 30 35 i 40.

Kosmanozowe skóry dla dam i dzieci łokieć
po ct. 40, 42 i 45.

Kosmanozowe podług w zorów i francuski bril- 
lantin łokieć po ct. 30, 35 i 40.

t ladkie BIAŁE MATERJE BAWEŁNIANE 
Ubiffo-i i Shirting na koszule łokieć po ct. 20 
■ 25 i 30.
P lj  M j lw t i j  i Atlanrrs-li - j  łokieć po ct

farbach ło-Francnski piquets we wszystkich 
kieć po ct. 45, 50 i 60.

Żółty nank'n łokieć po ct. 20, 25 i 30.
Cl ajnof i biały nankin łokieć po ct. 30, 35, 40.

CHUSTKI.
tuzin dziecinnych chustek z farhowane-ii ban­
tami po ct. 80, 9u i zł. '1.

1 tuzin i hostecąek batystowych damskich z far- 
howanemi kantami po zł. 1, 1*20 i 1*40.

1 tuzin chustek jaconowych po zł 1*60, 2*50, 3. 
1 tuzin chustek dla panów obrąbionych z far­

bę wanemi kantami po zł. 2*50, 3 i 3*50.
1 tuzin białych rnmbnrgskicb chustek płócien­

nych po zł. 2, 3 i  4.
1 tuzin białych irlandzkich płóciennych chu­

st k po zł. 6, 6 i  7.
1 tuzin białych płóciennych chustek z Belfastu 

i  farbo wanemi rąbkami po zł. 5, 6 i 7.
1 tuzin chustek na głowę z fulardu i kattunu, 

własny wyrób, po zł. 2, 25 0  i 3.
1 tuz," chustek i a głowę, wyrób kosmanozo- 

wy i  fularu albo katt mn po zł. 3, 3*50 i 4
9 91rJ,X*hSW' Drub Chustek M PO *ł-2, 2*50 i 3.

1 tuzin cl i«t»v fularowych do nos* dla panówer r*Pnnwretiz_l _ t i . ■rąbkann, najnowsze, po ct.z farbowaneml 
80, zł. 1-20 i 1*|

Angielskie gładkie MATEKJŁ WEŁNIANE. 
Czarny i gładko farbowany Orlean łokieć pc

ct. 40, 50 i 60.
Czarny i ? ł » * °  f" b.ow"»y  Demi-Luster ło­

kieć po ct. 70, 80 i 90.
Czarny i gładko farbowany Luster jedwabny 

łokieć po ił. 1*20 i 1*50.
Czarny Sammte łokieć po et, 80, ił. 1 i 1*20. 
Czarny Silk-Sa onmte na snknie łokieć po zł.

1*60, 1*80 i 2.
Farbowane pręgowane Sa.nrate na suknie, naj 

nowsze dla dam i dceci, łokieć po zł. 1*50.

n r  - Ł
1 sztnka 30 łokci biała i niebieska melirt albo 

farbowany barchent po zł. 7, 8 i 9.
1 sztuka m  łokci biała, niebieska melirt albo 

farhowany barchent •/, po zł. 10, 11 » •
1 sztuka Schnurl albo fiquć barchent U P° 

zł. 9, 10 i 12.
1 sztuka Schniirl alho Piquó 

zł. 10, 12 i 15
barchent ł/„ po

W. 1U, 12 i U , . ,n
1 łokieć hocbprim* Wat woli baro 6 P
Damskie piqA  rarrutkijbiałe albo farbowane, 

■a sztukę to  zł p l * Q * ±  W:------ --------
GŁADKIE LNIANE V ATERJE.

*L 30 łokci licianogo płótna »a sztukę po rf.
6 7 i 8

%  30 łtAoi nicisnego płótna za sztukę p*
6, 9 i 16. , ,  . .

lL 30 łokci pranego Stnnlcreas płótna za sztu­
ki zł. 7, 8 i 10.

»/ 30 łókci oranego Stuhl-reas płótna ca sztu­
c e  zł. 8, 10 > 12.

»/ 50 łokci Belfaster weby za szt. zł. 12,15,18. 
»/" 50 łokci holenderskiej weby za sz) ike zł

16, 20 ! 25-
s/ 54 iokci rim  mrgskiej weby na spodnie dla 

panów sztuka ił. 20 25 i 30.
•L 54 łokci rnmbnrgskiej weby na koszule dis 

pań sztuka zł 30, 35 i U).
•/. 54 łokci rnmburgskie weby na koszule dla 

panów sztuka zł. 40, 50 i 60.
Weby są wyłącznym fa0rvkatem M ay ®

H o l f e ld .
Prześcieradła bez szwu u  sztukę zł. 3, Ł 60,4.

d a m a s t  m a t e r j e .
Biała garnitury z pół-lnianego damastu dla 

6 osób 12 osób 18 osób 24 osób 
10.zł. 4. zł. 7. ®ł*

Białe garnitury i  czystdflWanego Jaąuard dla 
6 osób 12 osób

zł. 14. 
Jaqn

18 osóh 24 osób
ztTbT zł. »  rf* U * «ł. 20.

Białe gi r litury z czysto lnianego Damast dla 
6 osób 12 osób 18 osób 24 «sób
zł. 7. *ł. 12. zł. 1& zł. 24.

1 tuzin farbowanych serwet do deseru zł. 2, 3, 4. 
1 „ białych „ „ > „ 2,’ 3  ̂i.
Ręczniki i  Damastu łokieć po ct. 25, 30 i 35. 
Csysto lniane ręczniki tusin po zł. 4, 6 i 7. 
Czysto lniane se.wety tuzii r •> 7.„ 4,’ 6 i 7.
1 sztnka */4 farbowanego obrusu et. 80. 
Czysto lniane obrusy na st°l »/,. zł. 2,2*50, 3.

‘ ‘ /z
Czj sto lniane garnitury dla

6 osób 12 osób

3,4*50,6. 
6, 8, 10.

BIURO UMIESZCZEŃ
Justyny Jędrzejewskiej

K r a k o w i e ,
prwy u ltrg  m* Mrmgia I. 4 ł » ,

mając rezlicąnb stosunki w kraju i za granicą 
zajmuje się umieszczaniem

guwernerów, guwernantek bon,
narodowości polskiej, francuskiej, angielskiej 

i niemieckiej 2023 1 -?
(LiBty przyjmują się opłacone.)

m
*

komisowa ©

Rolnictwa i Przemysłu Rolniczego!

:

we LWOWIE, ulica Kościuszki liczba 10, 
sprowadza jak dotąd wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze, 

ma także takowe na składzie do wyboru.
Przytem poleca LATARNIE GOSPODARSKIE, oświe­

tlane naftą, zabezpieczone od zgaszenia na wietrze i od nie­
bezpieczeństwa pożaru, w cenie 3 zł. 2092J3—3

s
i

2092J3—3 g a

KANTOR WYMIANY
c. k. uprxyn:. gafie.

akcyjnego Banko Hipotecznego
kupuje i sprzedaje 2002 2-?

w s z y s t k i e  e l e k t a  1 m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

M ię_  W szystkie polecenia z prowincji w ykonają  
bezzwłocznie po kursie dziennym.

Na płuca, serce lub nerwy cierpiącym wielkiej wartości.

Liebiga Kumysowy Ekstrakt.
Ponieważ ja m„jb u- 

t r sy m a n i e  i s i ł y  pań­
skiemu Kumyi rawdsię- 
czaro i jestem inpełnie 
5c*. apetytu, zamawiam 
niniejszem (następuje za­
mówienie). Zauważyć na­
leży, żn jestem od 10 lat 

żołądek słaby i że pań­
ski Kuluys nadzwyczaj 
skutecznie działa,

Frabolszek Rohr.

Ponieważ 20 f la sz e k  
pańskiego ekstraktu Ku­
mysowego zużyłem i wca­
le się lepiej czuję, to u- 
praszam o przysłanie mi 
nowej przesyłki (następu­
je zamówienie).

E. Hflttfl.

Pański ekstrakt Kumy­
sowy nadzwyczaj skute­
cznie oddziałał na zdro­
wie mojej żony, która czu­
je się daleko zdrowszą po 
użyciu trzecu iiaszeK, bo 
dostała napowrót sen i 
apetyt. Przyszlij mi Pan 
dlatego (następuje zamó­
wienie).

W. Desbach,
właściciel drukarni.

Przyszlij mi Pan łaska­
wie dwanaście flakonów, 
jeżeli takowe te same ul­
gi mi sprawią jak nieda 
wno przysłane cztery fla­
kony, które żadne pióro 
cudownego skutkn opisać 
nie zdoła.

i. F. Wei dschiih,
fabrykant.

Pański ekstrakt spra­
wdził się już po użyciu 
pierwszych sześć flaszek 
na mnie tak znakomicie, 
że ja Panu nieskończenie 
wdzięczny jestem i w in­
teresie cierpiącej ludzko­
ści tylko nadmienić mogę, 
żeby dobrze było, gdyby 
wielu z tego dobrodziej­
stwa korzystało.

S. Lownsky.
Broszury przez Dr. W e i l a  gratis i franko.

Cena 1 flakonu 1 złr., paki nie niżej 4 flakony pociągać przez
General- Depot von Liebig's Kumys-Extract,

Be r l in ,  Friedricbs-Strasse 196.
NB. Nasi lekarze instytutu są każdego czasu gotowi po nadesłaniu stanu choroby, pacjentowi z lekarską informacią być 

pomocnymi b e z  ż a d n e g o  honor  ar jum.
W  interesie publiczności jesteśmy gotowi dobrze renomowanym firmom na skład oddać. 2049 7—?

C. k. uj rz. gal. kolej Karola Ludwika.

O G Ł O S Z E 1 IH }.
W tfkiitek  ̂zaprowadzenia z diifiin 1. stycznia 1875 r. waluty pruskiej w mai­

kach na kolmach żelaznych w państwie niemieckiem, jako też z powodu używania od 
tegoż dnia kilogramu jako jedności do oznaczenia wagi, ceny ogłoszone dla pojedyn­
czych towarów, w taryfach związkowych między Galicją a Rumunią z icdnej, a zagra­
nicą z drugiej strony obiete, ik ie  p o d l e g a j ą  n a  r a z i e  ż a d n e j  m a t e r j a l -  
n e j  z m i a n i e  i pozostają z tą jedynie modyfikacją, aż do dalszego postanowienia

rm nAtrrn - n T ( m > n  * » .  j ,  n i      . -»-> n r\t*r»rr<-s r»lł f * __ 1S •U _

m a r k o w ą  (1 marka równa się dziesięciu - 
sięciu fenigom markowym) z a m i e n i a ć  s i ę  b ę d ą .

Równocześnie zwraca się uwagę na to, że od 1 . l u u e g o  r .  p .  tylko te for- 
nularze na listy frachtowe przyjmowane będą, które zaprowadzone zostały regulaminem 
ruchu z dnia 1. lipca z. r.

We Lwowie w grudniu 1874 r. 2152 1-3Dyrekcja ruchu.

w ©  L W O ^ T I E ,
wydaje 2014 2—?

5° o ASYGNATY KASOW E

m a t e r j e  Ba r c h e t o w e . *̂ a «J*
1 sztuk l 30 łokci, biała, niebieska, melii. albo Garnitur przykrycia. 2 kołdry^i obrós ni stół 

farbowany barchent ’ /, pe *ł. 6, 7 i  8. po i ł  10, 12 i 15.
Przy obstalunkach prosimy podać ery 2, 1, albo bo hpnma tiualitat jest »ądany„ 

Przy całkowitych wyprawach albo wielkich zamów; eniacb zniżenie ceny.
Także prosimy o podanie doaladnej adrosy: Tylko Ruprechtsplatr Nr. 3, za kościo­

łem Ruprechta, vis-i-vis wchodu do zakrystji. 3290 12—50

z 14dniovym terminem vyp&viodzenia
i podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że 
wszystkie w obiegu znajdujące się asygnaty kasowe 
ą  procentowe, a względnie 6  procentowe, od 1*5. 
sierpnia r. b. zacząwszy po 5 od sta za 14-ditiowym 
wypowiedzeniem oprocentowane będą.

Lwów, 11. lipca 1874.

WytUro ca i redaktor odpowiedziała>: Bevrakpwioz Henryk. Z orukaro; „Dziennika Folsk?egc“ A. J. 0. Rcgosza. 7<ar/auea L. Zubaiewicz.


